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_Bocjaliści przyjęli groźną postawę wobec Senatu — Nie uratuje to 
jednak rządu Bluma — Senat nie dał się sterroryzować 


PARYŻ. Już po- ogłoszeniu 
w Izbie Deputowanych, które 
dało gabinetowi większość, wy 
kazującą wyraźnie kurczenie 
się podstawy parlamentarnej | 
gabinetu Bluma i rozprężenie 
wewnętrzne stronnictw więk- 
szości: rządowej, los gabinetu 
obecnego był wyraźnie przesą- 
dozny.. - l $ 

W kołach nie tylko parla- 
mentarnych, ule i w całym Pa 
ryżu uważają, że taki wynik 
*jlosowania oznacza koniec ga- 
bineta Bluma, 

Znaczna część  deputowa- 
nych radykalnych, nawet tych, 
którzy głosowali za pełnomoc- 


parlamentarnej, aby, ministro- 
_Wie radykalńi od razu żgłosili 
dymisje, zapobiegając w ten 


Dig. rżeciąganiu sprawy przez 
bozękiwanie na wynik głosô- 
wania w Senacie. 

Sam premier Blum również 


kenia kresu trwającemu już w 
zeczywistości — przesileniu i 
ggloszeniu dymisji, aby umożli 
wić powstanie nowego rządu. 

W łonie parlamentarnej -gru- 
przeważały 
jednak tendenje, którym pod- 


aby goeprywką taktyczną prze 
prowadzić aż do końca i aby 
rząd stanął przed Senatem i do 


czekał się głosowania, którego | 


wynik nie ulega już wątpliw 
ści. 

W tan sposób stronnićtwo so 
cjalistyczne zmierza-do t. zw. 
ustalenia : odpowiedzialności 
Gobafczenia Senatu całą od- 
powiedzialnością za wybuch 
kryzysu w przededniu plebis- 

tu niemieckiego i w momen- 
ka napiętej sytuacji wewnętrz- 
nej. 

Taktyka socjalistów wywołu 
je coraz większe zdenerwowa 
nie 1 peatasiy w łonie stronni- 
ctwa radykalnego tym bardziej 
że przeciąganie dwuznacznej sy 
tuacji wiąże się z przeciąga- 
niem. strajku w przemyśle 
metalurgicznym, przemyśle lot- 
niczym i przemyśle silnikowym 


pas 


który trwa już 14 dni i który © 


bejmuje już 50 tys. robotników 

Prasa informacyjna i prawico 
wą wskazuje z oburzeniem, że 
fabryki 


silników dostarczały |wi za interwencją hiszpańską i|nych wejść pałacu Luksembur 


po 10 silników lotniczych dzien 
nie, przeto 14 dni strajku daje 


17 |w wymiku deficyt 140 silników 


lotniczych i wasmowanie pro- 
dukcji samolotów bojowych o- 
raz całej produkcji obrony kra 
ju w chwili, gdy dokóta Fran- 
cji zbrojenia wszystkich . Kra- 
jów sąsiedzkich napięte są id. 
najwyższą skalę. 

Rząd Bluma nie instniejący 
właściwie od środy wieczorem 


trwa formalnie na powierzchni 


życia publicznego, zaburzone- 
go zarówno strajkiem, jak i de 
monstracjami ulicznymi. 
Wczoraj o godz. 6-ej po po- 
łudniu przed Senatem zainicjo 
wana została i rozpętana de- 
monstracja uliczna przez wła 
sne stronnictwo premiera. 
"Organiżacja paryska ł; zw, 
iederacja dep. Sekwany partii 
socjalistycznej, ogłosiła wielką 
demonstrację: przeciw Senato- 


za poparciem strajkujących ro 


botników w fabrykach metalur 


gicznych, samochodowych i lot 
niczych, 

Socjalistyczny minister Spraw 
Wewnętrznych Dormoy, zawią 
domiony o afiszach, rozlepio- 
nych na mieście, ogłosił natych 
miast urzędowo zakaz tej de- 


Wal ać W godzinę później 


jedąak inicjatorzy oświadczyli 
ze swoj strony, że wbrew za- 


kazowi, onstrację zwołują 
i mają za ją przeprowa- 
dzić, 


Okolice Senata Jąż od godz. 
5-ej po południu p raly cha 
trakter oblężonej fortecy** 


Ogród Luksemburski, przyle 
gający bezpośrednio do Sena- 
tu, został już o godz, 4*ej po po 
łudniu opróżniony z publicznoś 
cia wszystkie bramy prowa- 
dzące do ogrodu zamknięto. 

Ulice, prowadzące do głów- 


Qęgrzy regulują sprawę żydowska 


Projekt „ustawy o zapewnieniu równowagi w życiu 


"BUDAPESZT. Na wczorajszym ze 
bramiu partii rządowej min. Sprawie- 
dliwości Mikecz przedstawił projekt 
uy regulującej kwestie żydow- 
ską. w 
Ustawa nosi nazwę „ustawy o ra- 
pewnieniu równowagi w życiu społe- 


Kilkanaście młodych dziewcząt 


padło ofiarą 


Władze bezpieczeństwa w; 
Poznaniu prowadzą śledztwo w 
sprawie ohydnych czynów, któ; 

ch dopuszczał się -handlarz 
skór Bartnieki, d 

Oskarożny on jest o to, że 
zwabiał pod różnymi pozorami 
do swego mieszkania dziewczę 
łą w wieku od 7 do 12 lat i 
zmuszał je do czynów nierząd 
"GK dnialca padł 
' Ofiarą zwyrodnialca padło 
kilkanaście 'dziewcząt. Afera 


dzicom, a. ci donieśli o tym po 
licji 

Innego rodzaju aferę obycza 
jową wykryto w jednej z restau 
racji poznańskich, gdzie właści 
ciel ułatwiał swoim stałym by 
walcom uprawianie  nierządu 
za wysokimi oczywiście opła- 
tami, Właściciela restauracji 
osadzono w areszcie śledczym, 


Śledztwo _ wykazało, że 


wśród bywalców tej restaura- 


wyszła na jaw, kiedy jedna zicji było wiele znanych w Poz- 


dziewczynek zwierzyła się ro- 


Wczoraj w południe rozegra 


l la się w Krzyżownicach pod 


Poznaniem krwawa tragedia ro 


T dzinna. l 


W dniit tym rano odbyła się 
eksmisja Elzy Matejowej, me- 
żatki, która mieszkała w domu 


naniu osób. 


swej matki, Elzy Spajdowej. Po 
eksmisji Matejowa ' powróciła 
raz jeszcze do domu i poprosi 
ła matkę o chleb dla dzieci, 
Matka jednak przyjęła ją po” 
dobno bardzo źle, a nawet gro- 
ziła jej nożem. 


„ „społecznym. i gospodarczym 


eznym i śospodazowyci 'Projekt usta|a suma ich rocznych dochodów. nie 


pr ożońy parla- 
mentowi. 

Projekt ustawy orzeka, że w pra- 
sie, teatrach i przedsiębiorstwach fil- 
mowych mogą pracować tylko osoby, 
należące do izby- prasowej, lub izby 
teatralnej. 

Członkami tych izb mogą być tyl- 
ko obywatele węgierscy, przy czym 
liczba członków-Żydów nie może 
przekraczać 20 proc. ogólnej ilości 
członków, o. 

Ter sam stosunek procentowy ma 
być, uwzględniony we wszystkich 
przędsiębiorstwach prasowych. 

Do izb teatralnych, adwokackich i 
lekarskich mogą być przyjmowani Ży 
dzi do wysokości 5 prop» póki sto- 
sunek chrześcijan do Żydów nie osiąg 
nie stosunku 80:20, 

Również w przedsiębiorstwach tan 
dlowych, przemysłowych oraz wśród 
pracowników umysłowych ilość Zy- 
dów mie może. przekraczać 20 proc., 


Polska żąda 
kolonij ! 


wy będzie drié 
owi 


Córka zamordowała matkę 


Tragiczna eksmisja pod Poznaniem 


Wówczas Matejowa w obro 
nie własnej porwała leżący o- 
bok szpadel i ugodziła matkę 
kilka razy w głowę, powodn- 
jąc pęknięcie czaszki i natych- 
miestox 


resztowano 


| 


mioże przekraczać 20 proc, sumy pa: 
biceanej przez resztę pracowników, 

We wszystkich tych przedsiębior- 
stwach, które by nie zastosowały się 
ao ustawy, rząd może przeprowadzić 
zmiany na koszt przedsiębiorstw. Mo 
że również zarządzić przejęcie przed 
siębiorstwa, 

W przedsiębiorstwach, posiadają- 
cych mniej niż 10 pracowników aż do 
nowego rozporządzenia, nie wolno 


|zmniejszać liczby pracowników chrze 


ścijan, 

Premier Daranyj oznajmił, że rząd 
pragnie w najbliższej przyszłości kwe 
stię żydowską uregulować także w 
stosunku do właścicieli ziemskich. 


skiego, pozamykane kordonami 
policji na 100 — 200 mtr. od 
wejścia, szczególnie od strony 
bulwaru St. Germain i od stro 


ny bulwaru św, Michała. 


Po godz. 6 * ej równolegle z 
kończącą się pracą w fabry- 
kach, zaczęły z różnych stron 
napływać liczne rzesze deman- 
strantów. W kilku miejscach 
na ulicach, prowadzących do 
Senatu, doszło już do starcia 
między demonstrantami a po- 
licją, która wzywała do rozej- 
ścia się. 

Senatorowie, przeciw którym 
ta demonstracja była wymierzo 
na i których miała ona zastra” 
i skłonić do ustępliwości 

nku do rządu, postano- 


wg 
wili zamiaś wo 
zać ną posiedzeniu komisji | 
nansowej jeszcze dalej, niż si. 
spodziewano idące nieprzejed 
nane i wrogie, stanowisko m 
stosunku do projektów rządo- 
wych. 

Po referacie sen. Gardzy% 
komisja senacka uznała za zby 
teczną wszelką dyskusję i od 
razu 25 głosami na 33 senats- 
rów, członków komisji, odrzuci- 
ła pełnomocnictwa. Poza tym w 
związku z demonstracją senato 
rowie postanowili przeciągać i 
przedłużać posiedzenie Senatu, 
aby zademonstrować,-że nie ma 
ją zamiaru ustąpić przed ulicą, 

Manifestacja zakończyła się 
na ogół spokojnie. Zaledwie je 
den policjant i kilkunastu ma- 
niiestantów zostało potłuczo- 
nych, czy poranionych, jedną 
tylko mała restauracyjka zosta 
ła przez demonstrantów zdemo 
lowana. í 

Faktem jest, że demonstra- 
cja zgromadziła. jednak mniej 
uczestników, niż spodziewali 
się organizatorzy. 


Marsz. Budienny w nielaste 


Oiebrano mu stanowisko inspektora 
MOSKWA. Pogłoski o nieła- | wa. 


sce marsz, Budiennego, którzgu 
popularnie 
szym 'kawalerzystą czerwonej 
zrmii' potwierdzają się. 
Marsz. Budiennego pozbawio 
no stanowiska inspektora czer- 
worcj armii. Nowym inspekto- 
rem mianowano gen. Tiulenie- 


Wkrótce odbędzie się proces 


nazywano „pierw- jb. komisarza przemysłu wojeq* 


nego Ruchimowicza i jego za- 
stępcy Muklewicza, którzy od 
dłuższego czasu przebywalą w 
więzieniu na Łubiance w związ, 
ku z dezorganizacją w przemij- 
śle wojennym. 


Konsul japoński zabiły 


w katastrofie 


HAMBURG, Wczoraj wyda- 
rzyła się w pobliżu Hamburga 
tragiczna katastrofa samochodo 
wa, której ofiarą padł m. in. ja 
poński konsul generalny w Ham 
burgu Sentaro Yede, który po- 


wą śmierć. Matejowa a-| niósł śmierć na. miejscu. 


Samochód konsula generalne 


samochodowej 


„go zarzucił na mokrej szosie * 
„uderzył o przydrożne drzewo. 
| Wszyscy ` pasażerowie : ‘odniesli 
į ciężkie obrażenia. Pozą konusu» . 
„lem generalnym, ' który „zmarł, 
ciężko ranni zostali jego syn; 
pewien Anglik oraz niemiecka 
siostra miłosierdzia 


poleca: Skład Apteczuy 


P, Podgórski 


ul. Słowackiego 12. 


samym zmniejsza się 


Nr 102 


a statystyka znaczny i stały wzrost zatrudnienia 


Najbardziej widomym zna., 
kiem poprawy Ssyiuacji gospo» | 
darczej jest wzrost stanu zatrua 
nienia. Większa liczba pracują 
cych to rozszerzenie zbytu, to 
wzrost dochodów skarbowych. 
Stąd olbrzymie znaczenie w pro 
gramach gospodarczych  posz- 
czególnych państw posiada 
wzrost zatrudnienia. Na każ- 
dym bowiem pańsiwie ciąży 
dziś wielka cyira bezrobotnych 

Pomoc doraźna jest wskazana 
ale nie rozwiązuje zagadnienia 
bezrobocia, Dziś domagają się 
wszyscy walki z bezrobociem, 
śdącej w kierunku stwarzania 
nowych warsztatów pracy, no: 
wych możliwości zarobkowych 

W niektórych państwach pro 
wadzona jest szeroko zakrojo: 
na akcja ze środków państwo 
wych. Są to przeważnie plano- 
wo prowadzone rożoty publicz 
ne. Gdzie indziej ztowu przez 
ogólne ożywienie życia gospo 
darczęgo różne przedsiębior: 
stwa prywatne zwiększają 
swój stan zatrudnienia, a tym 
odsetek 
bezrobotnych. 


43.300 na 50.500, w metalowym 
ze 126.000 na 153.000, mineral- 
nym z 42.300 na 47.700, wresz- 
cie w elektrotechnicznym Z 
13.000 na 16.000, a chemicznym 
z 42.000 na 46,000, 

Należy przy tym podkreślić, 
że według danych  stalystycz- 


nych wzrosła również ilość dni 
pracy, W przemyśle przelwór- 
czym przez pełny tydzień praco 
wało w styczniu br. 388,000 ro 
botników, a w lutym 424.000. 
Dla pełnego zobrazowania po 
łożenia gospodarczego wymie- 
nimy jeszcze, że w styczniu 


ctów I 


Dod troźbq boon 


1938 naładowano dziennie na 
kolająch naszych 11.800 wago: 
nów różnych towarów, w lutym 
cyfra ta podniosła się dą 
12.700, podczas gdy w lutym 
1937 wynosiła oma tylko 11.800, 
a więc tyle co w styczniu bie» 
żącego roku. 


IeWAIOEEÓW 


czerwoni wysyłają ochotników tudzoziemskich na front 


NOWY JORK. — Prasa ame | wódziwa 
rykańsia zamieszcza 6d pewne 
go czasu opisy o działaniach 
brygady międzynarodowej wal- 
czącej po siromie czerwonych w 
Hiszpanii, i 

Z opisów tych wynika, Że o- 
koło 9.000 ochotników, pocho- 
dzących zarówno Ameryki 
Północnej jak 4 Południowej 
znajduje się w szeregach wojsk 
republikańskich, Bataliony eu- 
dzceziemskie zostały zdziesłątko 
wane podczas cstatnich walk 


wojsk czerwonych 
wykazało swą nieudolność i 
tylko dzięki waleczności 


Że 


od- 


z 


Wczoraj w Sądzie Apelacyj- 
nym w Warszawie toczyła się 
sensacyjna sprawa strażniczki 
więzienia w Łomży Mackiewi- 


działów międzynarodowych 
czerwoni mogli walczyć dotych 
czas, 


Niezwykły romans w więz 


Strażniczka więzienna na ławie oskarżonych 


w kancelarii, ale początkowo 


bowy. 


brano to za kontakt ściśle służ, Przeprowadzono 


i laponia ku ad 
J4 PODI awe poległych żołnierzy 
J w TOKIO. W dniu 16 kwietnia 


odbędzie się w Tokio, przy w 
dziale cesarza, uroczy:iy ob- 
rząd ku uczczeniu pamięci 
4533 oficerów i żołnierzy japoń 
skich, poległych w Chinach. 

W świątyni Yasukumi zosta 
ną złożone japońskim zwycza- 
jem tabliczki z nazwiskami po- 
legtych, a kraj cały przyłączy 
się do uczczenia ich pamięci. 
zachowując minutę ciszy, 


CEZPŁA INA 
PORADĘ PRAGNĄ 


Dla uzyskania porady należy! 
przedstawić dwa kupony.“ 


m 
$ 


'czyła stawianym jej zarzutom 
rewizję, nie 
wyłączając osobistej, 


wo odcinkach Teruel i Gandesa. 
Znany amerykański komuni: 


Już w toku wszczętego do-| ny Mackiewiczowej znalezio- 


czowej, i zawodowego złodzie- | chodzenia 0 kradzież rzeczy no krawatkę, należącą do jed- 
x 


ja łódzkiego, Michniewicza, 0; | więźniarek, przekonano się jed 


sta z Lon Angeles Honeycem- 


| radzi sie kę > g 
W Polsce prowadzi się walkę bę, który przebywał przez dłuż 


skarżonych o kradzież rzeczy, | nak, że nie był to kontakt na- 
należących do więźniarek. 


¡nej z więźniarek. Krawatki tej 
|Mackiewiczowa użyła zamiast 


z bezrobociem obu wyżej 
wspomnianymi sposobami, A 
więc z jednej strony przy po 
mocy finansowanych przez 
Skarb robotach publicznych o- 
raz dzięki odpowiedniej ogólnej 
polityce gospodarczej. Kładzie 
się nacisk w pierwszym rzędzie 


szy czas w Hiszpanii i który się 


tury służbowej, ale raczej ero- 


pękniętej podwiązki, Ponadto 


schronił obecnie do Perpignan, 
oświadczył, że zaledwie 500 o- 
chołników amerykańskich po- 
zostało przy żcyiu. 

Wielu z nich po wygaśnięciu 


n pa 
yvon 


swych koniraktów, zawariy 


więźniares, które wychodziły 
na welność, że spośród przed+ 
miotów przez nie posiadanych 
giną cenmiejsze rzeczy. Dowo* 
dziło to, że kradzieży dopusz* 


Do wiadomości zarządu wię- | tycznej, 
zienia wplywały częste skargi | świadczyły 


o 


stosunkach 


| nader wymownie 
pewne ślady. 

Michniewicza poddano prze* 
słuchaniu i przyznał się on za» 
równo do utrzymywania stosun 


ków miłosnych z dozorczynią 


tych 


w piecu, do którego dostęp miż 
jia wyłącznie Mackiewiczowa, 
ujawniono inne rzeczy, będące 
własnością aresztantek. 
Mackiewiczowa i Michnie- 
wicz stanęli przed Sądem Okrę 


Kwieni vstawanią |1A przeciąć 6 miesięcy, dofnafa | eza się ktoś z personelu wię*| więzienną jak i okradania więż |$9WYM w Łomży, który skazał 
na umożliwienie , powstawania się powrotu do kra Jednak- zienneśo sz Kradałeż dok ł i obydwoje po półtora toku wie 
nowych warsztatów pracy, któ ino i= | ZIENNEZO. niarek, Kradzież dokonywał wj0,*, : 


re w odróżnieniu od robót pu 
blicznych, mających charakter 
sezonowy, zwiększyły na stałe 
stan zatrudnienia. 

Dane ża styczeń i luty 


że wolskowe wiae republi- 


kańskie pod grężką bagnetów i 
rewolwerów, „4 ysylają ochotni- 
ków czdzyyławskich 2 powro- 
vna lisie ironta. 

Znany przewódca 


cake  Mackiewiczową, której 
koniakt z zawodowych złodzie 


zieniu w Łomży, wydał się móc 


komuni: | no podejrzany. Więzienie w 


| wpuszczała go do kancelarii 


| więziennej wówczas, kiedy by 


(ki opuszczających więzienie, 
Z tobołków tych wyjmował 


Zwrócono uwagę na strażni- ten sposób, że Mackiewiczowa | 17H. 


Od tego wyroku zaapelowali 
zani i wczoraj sprawa ta 


jem, odsiądującym karę w wię ły tam już przygotowane toboł znalazła się w Sądzie Apelacyj 


|nym, któremu przewodniczył 
w-prezes Illinicz. 


z 4 1 
i odno < EEN PY ; , ; S s j ARSI aday 
PRZY DOTYWADNA Z PRS te. [SIW francuskich André Mar- | Łomży ma bowiem dwa oddzia | cenniejsze przedmioty i łupem] Obronę oskarżonej Mackiewi 
w Janya rok ubiegty wskazu | ty, który jest” przydzielony da j 


ją pważny i stały wzrost za- 
trucienia we wszystkich gałę 
ziań przemysłu, 

Y lutym 1938 było ogółem 
zaludnionych w  śórniciwie, 
huhictwie oraz 'w zakładach 
przmysłu przetwórczego 742 
ty, osób, gdy w tym samym 
olkesie 1937 ilość zatrudnio- 
nych wynosiła 668,600. W stycz 
nii zaś 1938 cyfra ła wynosiła 
15.500. Widzimy więc staly | 
wzrost. | 

Jeszcze wyraźniej występuje 
fe w poszczególnych gałęziach 
MW przemyśle przetwórczym =) 
i udiconych było w styczniu 
559,900 w lutym zaś 576,500, | 

dczas gdy w lutym roku u- 
biegłego 522.000. W górniciwie 


ły dla mężczyzn i kobiet, 
Mackiewiczowa uczyniła Mi- 

chniewicza porządkowym na 

oddziale i z tego 


ółównej kwatery wojsk republi 
kańskich w Barcelonie, oświad- 
czył, że zastrzeli każdego 0- 
cholniką amerykańskiego, któ- 
ry chciałby powrócić do swej 
ojczyzny. 


Honeycombe dodat, 


aaaea Z W Z W Z ZZ W Z 


łu kobiecego. Często widziano 
148 letnią strażniczkę w towa- 
do irzystwie 24 letniego złodzieja 
"ZUPY AZ FEORCIAZ 


m a Ba 
zamordował polskiego oficera 
censarylna spowiedź więźnia po 20 latach 
Skazany za napad rabunko- | cie. Mordu dokona! wspólnie z 
wy na 20 lat więzienia, Dymitr j Dworzakiem. 
Korejwo, który odsiaduje karę 7 
w więzieniu na Świętym Krzy> t 
žu zeznał niedawno, Że ma ma 
sumieniu jeszcze jedną zbrod 
nię niewykrylą. 
W roku. 1918 zamordował o- 


że 


polecenia prokuratora 


znaleziono szkielet mężczyzny. 


W związku z tym odkryciem 


tytułu miał | 
on dostęp do korylarzy oddzia; 


dzielił się z kochanką. Mackie- | 


J. Kana 


cżzówej wnosił adw. 


Dreso kategorycznie zaprze* rek z 


Śmiertelna wyarana na loterij 


Pieniądze nie przyniesiy szczęcia 


Angielski robotnik, Jerzy 


miernego rozpicia się. Pozosta- 


Cuifin, wygra? w roku 1932 naj wił w majątku tylko 5 funtów. 


loterii 30,000 funtów (około 
600.000 zł). Przed tym żył z żo 
ną szczęśliwie z pensji wyno- 
szącej 6 funtów tygodniowo i 
był bardzo zadowolony z życia. 

Po wygraniu na loterii kupił 


wdrożono dochodzenie i w miej| wspaniałą willę składającą się 
scu wskazanym przez Korejwę|z 8 pokojów, samochód i zaan- 


gażował szofera, któremu pła- 
cił tyle, ile przed tym zarabiał. 
Każdego rana napuszony jak 


Pieniądze na pogrzeb wdowa 
po nim musiała sobie pożyczyć 
u zńajomych. 

Pani Cuffin oświadczyła, że 
gdy dowiedziała się o wielkiej 
wygranej, przypuszczała, że te- 
raz nadejdą dni beztroski, O- 
becnie jednak przeklina wygra- 
ną, która zburzyła jej szczęście 
rodzinne, Mąż zanim stał się 
tak bogaty, prawie że nigdy 


w lutym roku ubiegłego 95.600 | ficera Wojsk Polskich, Alek- | aresztowano natychmiast Dwo z 3 5 Ag. A 
w lutym 1938 106.800, W hut-| sandra Mickiewicza, rabując | rzaka, który był znany z hu. Lb CE willę, kuac wieczorami nie wychodził dy do 
mictwie zanotowane wzrost 2|mu 18.000 rubli w srebrze i zło! grube cygaro, wsiadał do auta |mu i rzadko zaglądał do kielisz 


laszczego trybu życia. 


jechał do banku, gdzie podej- 
mował pieniądze i udawał się 
do knejpy, skąd wracał do do- 


ka. Nigdy między małżonkami 
nie dochodziło do sporów Pa- 
ni Cuffin nie wyobrażała sobie, 


mu dopiero późną nocą, upity | że istnieje szczęśliwsze małżeń 
do utraty przytomności, | stwo, Wielka wygrana nie przy 

Podobny tryb życia prowa- niosła jej szczęścia, a tylko kło 
dził Cuffin w ciągu kilku lat, aż poty. Obecnie pozostała ona 
w końcu zmarł wskutek nad- bez środków do życia. 


„Spółka szpiega zdeiraudantem 


Za skradz one p eniądze nieuczewy kasjer chciał zwiedzić Polske 


Na stacji w Radomiu praco-| Dochodzenie ustaliło, iż Kę: | stolicę, mdając się do Pozna- 


wał w charakterze kasjera eks- 
pedytury Kędzierski, 

Mimo niezbyt dużej pensji 
kasjer ubrany był zawsze z wy 
szukaną elegancją i nie brak mu | 
było pieniędzy na wesołe zaba 
wy z kolegami. 

W końcu wyszło na jaw, 
skąd Kędzierski bierze środki | 
na te przyjemności. Gdy pew» 
nego dnia nie przybył on do za 
jęcia, zainteresowano się jego 
nieobecnością. Przeprowadzona 
rewizja kasy wykazała brak 
6550 zł, Było to przed paru ty 


godniami. do innych miast Polski, damy kasjer - defraudant| Na biurku ojca zostawił on list 
Powiadomiona policja roz- Za pieniądze, skradzione | wyznał, iż skradł pieniądze z;o następującej treści: 

poczęła poszukiwania za zbie: | przez Kędzierskiego, „koledzy” | kasy, chciał bowiem zwiedzić!  „Rozstaję się z życiem wskutek 

giem i w rezultacie zasto? on! zaopatrzyl się w zapas ubra- Polskę, a nie miał na to środ- nieszczęśliwej miłości. Mustcie mi 


ujęty przed dwoma dniami. 


dzierski udał się po dokonaniu 
sprzeniewierzenia do Warsza- 
wy i złożył 5.000 na książeczkę 
P. K. O. Resztę zatrzymał so- 
bie „na drobne wydatki”. 


nia, stamtąd zaś na teren Ślą- 
ska. 

Po przybyciu do Będzina na | 
stąpił sensacyjny zwrot w przy 
jaźni przestępców.  Targowski 


| Samebójsiwo 12-ietnieno chionta 
Powedem tragicznego kroku dziecka 
| była... nieszczęśliwa milość 


Odwiedzając nocne lokale, de| porzucił przyjaciela... zabiera- 
fraudant poznał w jednym z|jąc mu „na pamiątkę* portfel, 
nich znanego aferzystę Stefana | zawierajacy okoła 1000 zł. 
Targowskiego, karanego 9-mie- |  Rozgoryczony postępkiem to 
sięcznym więzieniem za działa- | warzysza Kędzierski udał się 
nia szpiegowskie na rzecz jed-| w pościg za zbiegiem, nie po- 
ne$o z państw ościennych. wiodło mu się to jednak, sam 

Po wypiciu paru butelek wód| bowiem został aresztowany 
ki obaj panowie przypadli so-| przez policję sosnowiecką. Tar 
bie do gustu i postanowili razem 


gowski podzielił jego los w kil 
udać się na „gościnne występy” | ka dni po nim, 


| nia i bielizny, po czym opuścili ków 


Koła towarzyskie Londynu zo- 
stały wstrząśnięte wiadomością © 


samobójstwie 12-letniego Herber 


ta Statersa, syna znakomitego le- 
karza londyńskiego. 

| Gdy rodzice chłopca wrócili w 
sobotę wieczorem z teatru, zia- 
leźli w kuchni zwłoki dziecka. 
| Chłopiec zaopatrzył się w klucz 
| do szafy, w której ojciec przecho- 
|wywał lekarstwa i otruł. się. 


| wybaczyć, że sprawię wam tym 


wiele cierpienia. Nie moglem jet 
nak żyć bez ukochanej.” 

Rodzice ustalili, że chłopiec ko 
chał się w starszej od siebic o 4 
lata córce sąsiadów. Wysyłał do 
niej często listy miłosne, na któ- 
re nie otrzymywał odpowiedzi. , 
| Malec tak się tym przejął, że po- 
„Stanowił odebrać sobie życie: 
Również wysłał list pożemiałn: 
do ukochanej. 

Matka młodocianego sanobój- 
cy tak się przejęła tragiczne 
śmiercią synka, że dostała wstrze 
su nervoweyto i została preewie- 
: ziona do szpitala. 


F 


Z Wiednia do Warszawy 
przyjechał absolwent tamtej- 
szego uniwersytetu, niejaki P. 
i postanowił rozpocząć prakty- 
kę lekarską. W tym celu pod- 
jął starania o nostryfikowanie 
zagranicznego dyplomu. W mię 
dzyczasie jednak poznał córkę 
zamożnego przemysłowca, pan 


II Wesoły 


ABELL 
(zkawka 


— Co ja cierpię z moją żoną! 
— westchnął pam Pipnan. — 
Ona ma chroniczną czkawkę; 
Ona czka od rana do mocy i w 
nocy też, I kiedy nią wstrząsa 
czkawka, to wszystko w do- 
mu się trzęsie. To nie jest już 
czkawka, to jest jakaś czkawi- 
ca.. Mam wciąż wrażenie, że 
jest trzęsienie ziemi! Ja żyję, 
jak na ie. 

- — Czy pan już próbował na- 
straszyć żonę? — spytał w 
czujący słuchacz. } 

Pan Pipman uśmiechnął się 
gorzko. 


zy próbowałem stra- 
szyć?! Dobre sobie! Ja ją tak 
nastraszyłem, że o mało co sam 
nie umarłem ze strachu! 

— Krzykiem? 

— He, hel Krzykiem? Krzy: 
kiem pan nastraszy moją żonę 
Pan jej nie zna! Do jutra pan 
może krzyczeć i ona się nie 
przestraszy! Nie, panie szanow- 
ny! To było coś grubszego. 

— Manowicie? j 

— postem jej pod łóżko 

ak 


wybuchła. 
z armaty. 
Wszystkie szyby wyleciały, a 
żona wypadła z łóżka. 

— No i co? Pomogło? 

— Owszem. Straciła czkaw- 
ke.. Ale mowę też straciła! 

— Co takiego?! 

— Tak, tak, panie szanowny, 
z tego strachu zaniemówiła, 

— I co pan zrobił? 

— Poszediem z nią do dokto 
ra. Doktór mi powiedział, że 
trzeba ją nastraszyć, żeby od- 
zyskała mowę. Mo to co robić? 

Znów podłożyłem pod łóżko 
petarde, Jeszcze dwa razy wię 
kszą. I znów ać wybuch, że 

sufit sypa ; 
e No i 607 Żona odzyskała 
mowę? ! , 

— Owszem, odzyskała. Ale 
czkawkę też odzyskała. Na no- 
wo zaczęła ja i jeszcze mo- 
cniej niż przed tym. 

A elem robić? Podłoży* 
łem trzecią potardę! I znów 
przestała czkać. Ale mówić też 
przestała! 

Trzeba było kłaść szwartą 
pełardę i t, d. i t. d.! Mówię 
panu, moje mieszkanie wyślą- 

a, jak pobojowisko. Wszyst- 
ko zrujnowane od wybuchów. 
Nie ma ani kawałka całego 
szkła, S 

— Ale, panie szanowny! Po 
ósmej petardzie moja Żońa się 
przyzwyczaiła do wybuchów, 
już się nie boi i została przy 
czkawcel lIpl... Ipl... Przepra- 
szam! 

— Co to? Widzę, że pan też 
ma czkawkę? 

— Owszem, Od tych wybu- 
chów rozstroiłem sobię nerwy 
i dostałem nerwowej czkawki. 
Teraz my z żoną czkamy na 


dwa głosy. 
Napolean Sadek. 


. — 
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nę G, w której zakochał się, 
zwłaszczą że jak sądzić można 
było z okoliczności, posag wi- 
nien wypaść dość okazale. 

Rodzice pany chętnym okiem 
patrzeli na konkury zaśranicz= 
nego doktora i obiecali mu 
przyjść z pomocą przez czas 
trwania pracy nostrylikacyjnej. 
Młody człowiek zgodził się: 
pensja każdomiesięczną w wy- 
sokości 300 zł, wyekwipowanie 
i prezenciki, wynosiły prze- 
cież więcej, niż młody lekarz 
mógł zarobić w pierwszych czą 
sach praktyki. Nic też dziwne- 
go, że praca nad nostrylikowa- 
niem dyplomu.. przedłużała się 
w sposób niepomierny. Wciąż 
wyrastały nowe rzekome prze- 
szkody, 

Tak przez 3 lata p. P. pozo- 
stawał na utrzymaniu rodziców 
p. Gu, mając na swe usprawied- 
liwienie, że pracował nad no- 
stryfikacją dyplomu, o którą za 
biegał w Uniwersytecie Stefa- 
na Batorego w Wilnie, Dzień, w 
którym P. złożył końcowe egza 
miny, zamiast dniem radości 


Narszawski lekarz uwodzici 


przez 3 lata oszukiwał narzeczoną i przegrał proces 


bowiem o termin ślubu dr P. o- 
świadczył, że z małżeństwa re- 
zygnuje, gdyż charakiery jego i 
młodej panny nie zgadzają się. 

Po killa dniach do rady ty- 
działowej Uniwersytetu w Wil- 
nie wpłynęło doniosienie z pod 
pisem matki panny G. W donie 
sieniu tym przedstawiono stosu 
nek młodego lekarza do panny 
G. i nazwano go oszustem, ti- 
wodzicielem i darmozjadem. 

Senat Uniwersyteiu nakazał 
dr P, oczyszczenie się ze Sia- 
wianych mù zarzutów. Dr P., 
chcąc nie chcąc, wytoczył nie- 
doszłej teściowej skargę o znie 
sławienie, W toku dochodzenia 
okazało się jednak, że autorką 
doniesienia nie była pani G., a 
jej córka, narzeczona dr P. 

W ten sposób zamiast na slu 
bie młodzi spotkali się ze sobą 
naprzeciwko siebie przed Są- 
dem Grodzkim. 

Oskarżona G. zaofiarowała 
przeprowadzenie dowodu praw 
dy, wyjaśniając, że dr P, jest 
rzeczywiście twodzicielem 
gdyż przez cały 3 letni okres, 


stał się dla rodziny G. dniem jnim doszło do porzucenia, ü- 
smutku i rozpaczy. Zagadnięty | rzymywali ze sobą kontakt, ni 


Barcelona łonie w ciemnośc 


el 


czym małżeństwo. Sąd Grodz- 
ki zaofiarowane dowody ódrzu 
cił, wychodząc z założenia, że 
są to okoliczności dotyczące 
życia prywatnego i dowód praw 

y nie może być przeprowadza 
ny. Zapadł wyrok, skazujący u- 
karang już losem pannę G, na 
2 tygodnie aresztu. 

Na innym stanowisku stanął 
Sąd Okręgowy „przesłuchał 
świadków i, tznając, że zarzut 
go do działania oszukańczego i 
«wódzicielzk'ego jest prawdzi- 
wy, pannę G. uniewinnił, Tym 
razem oskarżyciel prywatny 
dr P, wniósł kasację do Sądu 
Najwyższego. 

Wczoraj pikantna ta sprawa 
znalazła się na forum najwyż- 
szej instancji sądowej, Sąd Naj 
wyższy nie dopatrzył się żadne 
so uchybienia i wyrok uniewin 
niajacy pannę G., zatwierdził, 

Obecnie dr P. oczekiwać bę- 
dzie sprawy, którą niechybn'e 
wyłoczą mu władze korporacji 
lekarskiej, nie mogąc tolero- 
wać, by w gronie lekarzy znaj- 
dował się człowiek, napiętno- 
wany przez sąd jako oszust i 
uwodzicie!, 


jach 


Zakłady przemysłowe zostały unieruchomione 


SARAGOSSA.  Bezpośred- 
nim następstwem zajęcia przez 
powstańców zapory wodnej 
Tremp jest unieruchomienie pra 
wie wszystkich zakładów prze- 
mysłowych w Barcelonie, któ- 
rych instalacje elektryczne zasi 


lane były prądem z elektrowni | ka 


sprzężonej z ią zaporą. 
Barcelona jest prawie zupeł 

nie pogrążona w ciemności, pra 

ca w fabrykach broni i amuni- 


CHOROBY PŁUC 


Graźlica pluc jest nieubłagan 
rocznie, nie robiąc różnicy d 
wieku i stanu, kosi miliony ludzi, — 
Przy zwalczaniu chorób płucnych 


Í co» 
prci 


bronchitu uporczywego. męczącega 
kaszlu, grypy ifp. stosują pp. lekarze 
BALSAM TRIKOLAN - AGE 
który, ułatwiając wydzielaniu tię 
plwociny, wzmacnia organizm i samo- 
pócztucie chorego oraz powiększa wa: 
gę ciała i usuwa kaszel. 


RADIO 


SOBOTA, 9 KWETNIA. 
6.15 „Kiedy ranne". 6.20 Gimnasty- 
ka. 640, Muzyka (płyty). 7.00 Dzien- 
nik poranny. 7.15 Muzyka (płyty) 
8.00 Audycja dla szkół 8.10 — 11.15 
Przerwa. 11,15 Audycja dla szkół: 
„Śpiewajmy piósenki'. 11.40 Pieśni. 
11.57 Sygnał czasu. 12.03 Audycja po 
łudniowa. 0 — 15.30 Prżerwa. 
15.30 Wiadomoścsi gospodarcze. 15.45 
Teatr Wyobraźni dla dzień. 16,15 
Koncert rozrywkowy. 16.50 Poqadan 
ka aktualna, 17,00 Higiena w daw- 
nych czasach — pogadanka. 17.15 Re 
cital fortepianowy. 17.50 Nasz pro- 
øràm. 18,00 Wiadomości sportowe. 
18.10 Pogadanka społeczna. 18,15 Mu 
zyka lekka (płyty). 18.30 Program na 
jutro, 18.35 Audycja dla wsi. 19.00 Au 
dycja dla Polaków za granica. 19.50 
Pogadanka aktualna, 20,00 „Fiołek z 
Montmartru” —operotfa, 22.00 „Proś 
by i rozkazy” — skecz. 22,15 Kon- 
cert Orkiestry Marynarki Wojennej, 
22.50. Ostatnie wiadomości. 
WARSZAWA II (Mokotów) 
13,00 Koncert popularny (płyty). 
14.00 Parę informacji 14.05 Program 
na jutro, 1410 Koncert rozrywkowy 
(płytyj. 15.00 Pofadanka aktualna. 
1510 Wiadomości. sportowe, = 15.15 
1000 taktów muzyki, 16.15 — 18.00 
Przerwa. 18.00 Muzyka lekka (płyty). 
18.30 Recita! śpiewaczy. 18.55 Kon- 
cert rozrywkowy (płyty). 19.55 Życie 
kulturalne stolicy. 20.00—22.00 Przer 
wa. 22,00 „Stelan George" — kwa- 
drans poezji. 22.15 Koncert kameral- 
ny. 23.05 — 1.00 Muzyka lekka 
maczka (płyty 


W 


cji została przerwana, a tram- 
waje unieruchomione, 

Mimo apelu generaliiad do 
ludności o zachowanie spokoju 
1 mimo obietnicy dostarczenia 
prądu elektrycznego z innego 
źródła, panuje w mieście -pani- 


Niepokój ludności powiększy 
ła w znacznym stopniu rozsze- 
rzana ostatnio wiadomość, ja- 
koby rząd miał się przenieść do 
Walencji 

Równocześnie wojska pow- 
stańcze zyskują wciąż na iere- 
mie, posuwając się, mimo roz: 


veja i Camalrasa, podczas gdy 
kolumny legiomistów znajdują 
się już w bezpośredniej -blisko8 
ci Tortosy, ` 

Wojska rządowe  usiłowa 
dokonać dywersji na froncie 
Guadalajara, gdzie odniosły na 
wet przejściowe sukcesy, kontr 
ofensywa je powsiaúców 
zmusiła je do cofzięcia się po 
poniesieniu znacznych strat, do 
pozycyj wyjściowych. 


LIST DŁUŻNIKA 
— W tym tygodniu nie mo- 
głem, niestety, nic panu wpła- 


paczliwego oporu oddziałów rzą cić, ale w przyszłym tygodniu 
dowych, w kierunku dróg z Ta otrzyma pan dwa razy tyle. 


Krociowe defraudacje w K. K. 0. 


Zaufena urzędniczka w Tarnowie sprzeniewierzyła 17.196 złotyh 


W najbliższych dniach roz- | fraudacje te wyszły na jaw do 


pocznie się w Tarnowie sensa- 
cyjny proces przeciwko zaufa- 
nej urzędniczce miejscowej K. 
K. O., starszej, samotnej pan- 
nie Stanisławie Królikowskiej, 
która dopuściła się na szkodę 
tej instytucji defraudacji, się- 
gaiących sumy 17.196 zł. 

St Królikowska przez 28 
lat pracowała w charakterze u- 
rzędniczki KKO w Tarnowie, a 
w roku 1932 objęła prowadze- 
nie lombardu istniejącego przy 
KKO. W roku 1937 przeszła na 
emeryturę, a agendy kierowni- 
ka lombardu objął p. Roman Ja 
sica. 

Na początku bieżącego roku 
sporządzając spis inwentarza 
Jasica wykrył pewne niedokład 
ności kasowe, o czym zawiado 
mił dyrekcję KKO. Wszczęte 
w tej sprawie dochodzenia u- 
staliły, że Królikowska zdefrau 
dowała 17.196 zł. 

Pierwszego nadużycia doko- 
nała Królikowska 23 czerwca 
1932 roku, przywłaszczając so 
bie z kasy 150 zł. Wyzyskując 
zaufanie jakim się cieszyła i 
rittynę nabytą w ciągu długo- 
letniej pracy brnęła coraz bar 
dziej na drodze występku. Po- 
trafiła ona tak sprytnie opero- 
wać pszyciami w księsach ka- 


sowych i madazypowych, że de 


piero po jej przejściu na eme- 
ryturę. . 
Aresztowana _ Królikowska 
przyznała się do zarzucanych 
jej czynów. Początkowo przy- 
właszczyła sobie pieniądze z 
kasy, przypuszczając, że bę- 
dzie mogła je zwrócić. Gdy jed 
nak nie była w możności wy- 
równać zaciągniętych  „poży- 
czek” kradła dalej. Na co i 


gdzie wydała pieniądze, nie pa | towuje 


mięta, 
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yobraźcie sobie, fak delikatna 

była skóra tych pięciu maleństw 
urodzonych przed czasem | Dlatego 
lekarze polecili tylko olejek oliwkowy 
dla ich pietęznowania. Później wy: 
brall jedno mydło I to na olejku oliw= 
kowym... Palmolive t 

Jaka cenna rada i dla Ciebie, 
Piękna Pani, jeśli pragniesz zdobyć 
czystą cerę i skórę gładką, jak aksa- 
mit. Powierz starania o piękno włas- 
nę i dzieci mydłu Palmolive. fes! to 
mydio piękności, zapewniające zaw- 
sze doskonale rezultaty, 


„Z chwilą gdy można było włyć 
mydła z wodą, wybraliśmy-tgtzffa 
wda Palmollya ds codziennekąpiek 
'iych sławnych w całym świecie tecie 
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Najbardziej zagadkową |w 


tej sensacyjnej aferze jest oko , 


liczrtość, w jakim celu dopuści 
ła się Królikowska tych defrau 
dacji. Osobą starsza, samotna. 
licząca obecnie ponad 60 lat ży 
ła bardzo oszczędnie i powsze 
chnie przypuszczano, że odkła 
da jeszcze pieniądze z pensji 
Prokuratura Sądu Okręgowe 
śo w Tarnowie ukończyła. już 
dochodzenia i obecnie przygo- 
akt oskarżenia w tej 
sansacyjnej sprawie. 
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Niezwykła wizyła włamywacza 


Adwokatowi będzieńskiemu 
Gliksmanowi złożono w tych 
dniach miezwykłą wizytę. Zato 
sił się do niego elegancko ubra 
ny jegomość i, przedstawiając 
się za włamywacza i kasiarza 
Wacława Godlewskiego, oświad 
czył z rozbrajającą szczerością 
że zamierza dokonać włamania 
w Dąbrowie Górniczej. Nie 
miał jednak pieniędzy na pod- 
róż prosił, aby adwokat poży- 
czył mu 2.70 zł. 

Adwokat wręczył Godlew- 
skiemu dwa ziola i zaraz po je 


go odejściu zawiadomił o t-j 
niezwykłej wizycie policję, 
Gadlewskiego zatrzymano. O- 


kazało się, że jest zawodowym - 


włamywaczem i przybył na go” 
ścinne występy do Zagłębia z 
Brześcia nad Bugiem. 


Równocześnie stwierdzono, 
że podobne wizyty Godlewski 
składał w ciągu ostatnich i 
różnym instytucjom i osobom 
prywatnym. EN 6j prze 
kazano do dyspozycji władz są 


dowych. 
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Tadeusz znalazł się w domu Niemców. Matka-Niemka, 
podejrzewając, że jest szpiegiem pobiegła do policji by go wy- 
dać, ale jej córka w międzyczasie zawiadomiła go o grożącym 
niebezpieczeństwie, ujęła jego rękę i wraz z nim wyszła z mie- 
szkania. 


Dziewczyna prowadziła Tadeusza, tak jak gdyby 
był małym dzieckiem, Znaleźli się teraz gdzieś na 
ciemnym podwórzu, stąpali po grząskiej ziemi, 
Styszał urywany, szybki oddech dziewczyny, Nie 
wypuszczała z dłoni jego ręki i szeptała po cichu: 
— Proszę pana, matka poleciła mi pana strzec, 
żeby pan nie wyszedł z domu. Ale ja będę musiała 
wrócić i sama siebie związać... Inaczej nie potrafię 
wytłumaczyć matce i policji w jaki sposób pan 
zbiegł.. 
— Ależ, moja droga dżiewczyno, przecież pani 
mnie nie zna wcale, czemu się pani dla nieznajomego 
tak poświęcą? 
Nie odpowiedziała. Namyślała się jak widać, co 
ma odrzec. Wokoło panowała cisza i ciemność, tyl- 
ko z dala migotały światełka. Dziewczyna w końcu 
odpowiedziała szeptem: 
— Szkoda mi pana... Ma pan takie piękne oczy... 
A przecież szpiegów rozstrzeliwują natychmiast... 
— Nie jestem szpiegiem. Zapewniam panią, że 
nic nie mam wspólnego ze szpiegostwem, 
— Wiem.. Ale moja matka.. Wie pan ona jest 
bardzo podejrzliwa... No, śpieszmy się, nie ma 
CZASH... 
Dobiegli do jakichś drzwi, Dziewczyna wyjęła 
z fartucha kluczyk i otworzyła te drzwi. Rozległo 
się jakieś ciche skrzypienie, 
— Ostrożnie — powiedziała, — Ty kilka schod- 
ków. Niech pan uchwyci moją dłoń. 
Tadeusz poczuł zapach kartofli i siana... Począł 
powoli i ostrożnie schodzić na dół. 
— Tu przechowujemy warzywa i siano, Matka 
moja nigdy tu nie przychodzi, mówiła tonem, który 
zpamienował, że jest dumna z tego, co teraz czyni, 
—Matka moja szła tędy i spadła ze schodków, 
odtąd tierdzi, że tu jakiś zły ją uraczył i nie 
chce tuj przychodzić... Zawsze posyła mnie.. 

— . czy nie macie służącej? — pytał Tadeusz, 
chche vedzieć, czy jest tu zupełnie bezpiecznie. 
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— Przed wojną mieliśmy służbę, ale teraz czasy 
się zupełnie zmieniły. Niech pan tu zostanie do pół- 
nocy, — powiedziała drżącym głosem. — Gdy matka 
moja tylko uśnie, przyjdę... Przyniosę panu jedzenie... 
Ma pan tu siano i może się pan dobrze wyspać... 
czy zamyka mnie tu pani? — zapytał za- 
niepokojony Tadeusz. 

Chwilę miał wobec niej podejrzenie, że gra 
z nim teraz, pragnie go zamknąć by nie uciekł, a po 
tym oddać go w ręce policji, jak zwykłego szpiega. 

Ależ nie.. To podejrzenie wydało mu się wnet 
śmieszne, Ta dziewczyna jest zbyt prosta i bezpo- 
średnia, by się miała zdobyć na taki kawał. Po pro- 
stu spodobał się jej, a teraz drży z pożądania... 

— Oczywiście muszę pana zamknąć — odrze- 
kła dziewczyna. — Matka mogłaby poznać, że tu 
ktoś jest. 

— Ma pani rację! Jaka pani jest dobra, moja 
droga dziewczyno! 

— Do widzenia, drogi chłopcze... 
w jego ramiona, 

Znów ucałował jej wargi, odwzajemniła mu się 
namiętnym pocałunkiem, Ale wnet wyswobodziła się 
z jego ramion, szepcąc: = 
Każda chwila może teraz zaważyć. 

Ciemno było, Tadeusz nię widział nic wokoło. 
Słyszał tylko, jak dziewczyna wyszła i zatrzasnęła 
za sobą kłódkę, 

Tadeusz pozostał sam w komórce. Miał wiele 
cząsu do rozmyślania, Począł zastanawiać się: nad 
nowopowstałą sytuacją. Po co właściwie uległ na- 
mowie dziewczyny i pozwolił zamknąć się w tej 
komórce? Czemu nie zostawił jej tu i nie poszedł 
sam dalej w drogę? Zapomniał nawet zapytać, gdzie 
się.teraz znajduje. 

Ale przecież i tak nie miał teraz siły, by wędro- 
wać dalej. Jest tak zmęczony, że odczuwa ból w 
całym ciele, w kościach. Czyż nie jest wyczerpany 
swymi dotychczasowymi przeżyciami? 

Nie, na pewno nie dałby teraz sobie rady, nie 
potrafiłby pójść dalej. 

Tadeusz padł na siano i natychmiast usnął. 


— padła nagle 


Niemka - matka, wzburzona z powodu' tego 
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spotkania i zła na córkę za jej opór, pe: raczej 
aniżeli szła w stronę posterunku policji, by zawia- 


domić o tajemniczym przybyszu. Do posterunku by- 
ło aż przeszło trzy kilometry drogi. _ 

Postępowanie jej córki gorszyło ją bardzo, po- 
stanowiła nauczyć ją. Gdy tylko wróci od domu, 
natychmiast napisze list do jej narzeczonego, pana 
Goezke i zawiadomi go, jak córka postępuje wobec 
swej matki. 3 

Po drodze spotkała kilku znajomych, ale niko- 
mu nie opowiedziała, dokąd idzie i w jakim celu. 

Po co ma o tym opowiadać? Ludzie mogą wy* 
gadać się, albo powziąć jakieś podejrzenie wobec 
niej, Nic dobrego z tego nie przyjdzie, Lepiej, jeśli 
jak najprędzej dobieśnie na posterunek i jeśli okaże 
się, że ten bubek to naprawdę szpieg, wiedy ona — 
pani Matylda Mannheim otrzyma na pewno wynaśro- 
dzenie, 

To co pani Mannheim nazywała Polizei-Pre- 
sidium, był to zwykły prowincjonalny posterunek 
policji, w którym urzędowało trzech policjantów 
i cywilny sekretarz. 

Pani Mannheim weszła do kancelarii, gdy sekre- 
tarz grał właśnie w karty z jednym z policjantów. 
Gdy zauważył, że ktoś wszedł, zmrużył oczy, jak 
gdyby chciał się lepiej przyjrzeć, kto tam jest. 

— O co chodzi? — zapytał zagniewany. 

— Jestem Matylda Mannheim z Prostken, Wła- 
ściwie, z okolic Prostken.,. 

— Ale o co chodzi? — zapytał niespokojnie se- 
kretarz, przeglądając swcje karty. 

— Sprawa jest nasiępująca — westchnęła pani 
Mannheim — Przed pięciu godzinami szliśmy drogą 
i zauważyliśmy zemdlonego młodego mężczyznę...... 
Drw pomogli nam go zanieść do nas do domu, bo 
nasz dom był najbliżej.. Jestem bardzo litościwa... 
Zawsze w potrzebie przychodzę ludziom z pomocą... 

— Ale co się stało? Niech pani powie krótko 
o co chodzi? 

— Właśnie, mój panie, muszę opowiedzieć, jak 
się to wszystko stało, — odrzekła pani Mannheim— 
A więc drwale przynieśli do mnie młodzieńca, któ- 
ry zemdlał Po tym wrócił do siebie, najsamprzód 
myślałam, że umiera.. 

Sekrelarz 'walnął pięścią w stół i krzyknął: 

— Ale od stu tysięcy par beczek prochu — o co 
pani chodzi? Zaraz wyrzucę panią stąd!!! 

Pani Mannheim odrzekła wielce zdenerwowana: 

— Chodzi o to, że pan się na mnie złości, a ja 
złowiłam szpiega..... 

— Szpiega? — 
Gdzie on jest? 

i — Wysłuchajcie teraz, 
u — 


wykrzyknęli naraz wszyscy — 


to opowiem od począt- 
odrzekła triumfująco pani Mannheim, widząc 


jakie wrażenie wywarły jej słowa. 


(Dalszy ciąg jutro) 
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Gritoriew zapukał do pokoju 
„panë Dietricha“ i gdy ten mu o- 
tworył, oświadczył, że jest z żan- 
darm:rii i poprosił o dokumenty. 
„Pan Dietrich“ zadośćuczynił jego 
żądariu i wręczył mu paszport. 

Grgoriew uważnie przeglądał 
paszport, przerzucając kartki. Na 
gle zauważył czerwony papierek. 
Wyjał go i przeczytał, Momental- 
nie zmienił się wyraz jego twa- 
rzy. Ze zdziwieniem spojrzał na 
uśmiechniętą twarz mężczyzny o 
długiej siwej brodzie i oświad- 
czył: 

— Proszę mi wybaczyć, pan 
chyba rozumie, że nie wiedziałem, 
dlaczego mi pan od razu nie po- 
wiedział, że pan jest... 

Grigoriew urwał w połowie i 
zwracając się 'do służby, rzekł: 

— Możecie już iść, tu zaszło 
pewne nieporozumienie... 

A gdy został sam z 
Didtrichem*, oświadczył: 

— Mogła z tego wyniknąć bar- 
dzo komiczna historia. Wydawał 
mi się pan podejrzany i z tego 
względu postanowiłem pana ob- 
serwować. A więc pan jest rów- 
nież naszym człowiekiem? 

— Tak, mój panie, jestem dy- | 
plomowanym kapitanem, Anato- 
lem Dietrichem, przyjechałem z| 
Petersburga, aby obserwować 


„panem 


ajemnice szpiegostwa ' 


szantażu 


Sensacyjna afera peiko wnika Redla 
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kapitan... — pomyślał Grigoriew, 
wychodząc. 

Podejrzenie nie opuściło go cał 
kowicie, mimo, że czerwony pa- 
pierek, który znalazł w paszpor- 
cie „pana  Dietricha* wyraźnie 
mówił: że „Anatol Dietrich, kapi- 
tan dyplomowany semionowskie- 
go pułku, został wydelegowany 
do Warszawy w ważnych spra- 
wach służbowych”. Na dokumen- 
cie figurował podpis pułkownika 
Jabłonowskiego. 

Jednakże Grigoriew w dalszym 
ciągu miał wątpliwości. Zdawało 
mu się, że dokument ten jest sfał 
szowany, Tego rodzaju rzeczy nie 
należały przecież do rzadkości. | 
Grigoriew opuścił hotel i zatrzy- 
mał się po przeciwległej stronie 
ulicy. Jeśli to nie jest dyplomo- 
wany kapitan Anatol Dietrich — 
pomyślał agent, a tylko jakiś po- 
dejrzany osobnik, to w obawie 
przed aresztowaniem go postara 
się stąd wymknąć. 

Grigoriew stał na czatach po- 
nad godzinę. Z hotelu wychodzili 
różni ludzie, między innymi rów- 
nież pewien wysoki tęgi mężczy- 
zna o czarnych bokobrodach, ale 
stary Dietrich nie pokazał się. 


— Doskonale się składa, że pa- 
na spotkałem — odparł portier — 
W jakieś dwadzieścia minut po 
pańskim odejściu był telefon do 
„pana Dietricha", Służący udał 
się do jego pokoju, aby go we- 
zwać do telefonu i stwierdził ze 
zdumieniem, że pokój był pusty. 
Przeszukaliśmy cały hotel, ale 
nie znaleźliśmy go, a przy tym 
nie zauważyłem, aby wychodził... 

— Ja też nie... przerwał Grigo- 
riew portierowi, obrzucając go 
spojrzeniem pełnym zdumienia— 
no, niech pan dalej opowiada. 

— Nic już nie mam do doda- 
nia, nie wiem gdzie się podział 
ten Dietrich. Siedzę przecież cią- 
gle przy wyjściu i widzę kto 
wchodzi lub wychodzi z hotelu, 
jego zaś nie dostrzegłem. Jeśli 
nawet uciekł, to w jaki sposób, 
którędy? 

— Czy zauważył pan pewnego 
wysokiego tęgiego jegomościa o 
czarnych bokobrodach? — przy- 
pomniał sobie nagle agent. 

— Tak, zauważyłem go. 

— Czy zauważył pan kiedy on 
wchodził do hotelu? 

— Czy widziałem? Zaraz.. za- 
raz... tak, ma pan rację. Nie wi- 
działem, aby taki jegomość wcho 
dził do hotelu. 

Grigoriew klasnął w dłonie. 

— Jeśli tak, to sprawa jest ja- 
sna; jegomość o czarnych boko- 
brodach i pan Dietrich to jedna i 
ta sama osoba. Ale jegomość ten 
nie tylko pana oszukał, ale rów- 
nież i mnie — dodał Grigoriew z 
oburzeniem — musi to być nie- 
bylejaki ptaszek. Zwiał mi spod 
ręki! Teraz należy przeprowa- 


— A więc wszystko jest w po- | dzić rewizję w jego pokoju — za- 


rządku 


pomyślał Grigoriew, | wołał 


Grigoriew. — Może tam 


szpiegów, kręcących się po War-| zamierzając już odejść, w tej sa-| natkniemy się na jakiś ślad. 


szawie. A teraz proszę mi wyba- 
czyć, jestem bardzo zajęty... 


mej chwili ujrzał portiera, który 


wybiegł z hotelu i rozglądał się| fonował do „brygady 


Grigoriew stuknął po wojsko-; na wszystkie strony. 


wemu obcasami i opuścił pokój 
„pana Dietricha“. 


— Jakim łamanym rosyjskim | 


Językiem mówi ten dyplomowany. i 


Grigoriew natychmiast zatele- 
szpiegow-= 
skiej“, przy żandarmerii i opowie- 


Grigoriew zbliżył się do niego| dział o swej przygodzie. Wkrótce 


i zapytał: 
— Co się stało? Kogo pan szu- 
eaa r | 


do hotelu przybyło kilku żandar- 
mów z cficerem na czele i prze- 
prowadziło rewizję w pokoju, 


który zajmował „pan Dietrich“, 
W pokoju nie znaleziono nic po- 

ejrzanego. „Pan Dietrich“ wido- 
cznie wszystko włożył do walizki, 
którą zabrał ze sobą. Żandarmi 
znaleźli tylko małą kartkę, na 
której było napisane złym języ- 
kiem rosyjskim: 

„Proszę zameldować pułkowni- 
kowi Jabłonowskiemu, że niepo- 
koiliście mnie. Anatol Dietrich“, 

Żandarmi kilka razy przeczy- 
tali kartkę, dziwiąc się jej treści. 
Czy to był żart? Czy ten Dietrich 
kpi jeszcze z nich? A może nie 
były to wcale drwiny? Jeśli jed- 
nak był w kontakcie z pułko- 
wnikiem Jabłonowskim, dlaczego 
w taki tajemniczy sposób ulotnił 
się, czego się obawiał? 

Również i w „brygadzie szpie- 
gowskiej* mocno się dziwiono tej 
tajemniczej sprawie i w końcu 
naczelnik brygady, pułkownik 
żandarmerii Lieskow, zatelefono- 
wał do pułkownika Jabłonowskie 
go: 

— Czy to sztab generalny? Pro 
siłbym pana pułkownika  Jabło- 
nowskiego.. Panie pułkowniku? 
Tu mówi pułkownik Lieskow z 
żandarmerii, hasło „Minin i Po- 
żarski“, Czy jest panu znany nie- 
jaki Anatol Dietrich? Chciałbym 
wiedzieć czy to pański człowiek, 
ponieważ jegomość ten jest wplą 
tany w tajemniczą historię. 

— Co się stało z tym Dietri- 
chem? — zapytał zaniepokojony 
Jabłonowski. 

Lieskow opowiedział mu znany 
nam już przebieg wypadków. 

— Ach, pańscy niezdarni żan- 
darmi! — zawołał Jabłonowski— 
Zawsze są tam, gdzie ich nie po- 
trzeba... zawsze mam z nimi to 
samo. 

— Czy pan Dietrich jest urzę- 
dową osobą? — zapytał Lieskow. 

— Kimś znacznie poważniej- 
szym niż urzędową osobą — de- 
nerwował się Jabłonowski — Jest 
to jeden z naszych najbardziej no 
ważanych mężów. zaufania, Znaj- 
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duje się on w Warszawie ściśle 
tajnie i niepokojenie tej osoby, 
posiadającej dla nas kolosalne zna 
czenie, może nam przynieść ol- 
brzymie szkody. Ale nie rozu- 
miem głupoty pańskiego Grigorie 
wa. Z chwilą gdy Dietrich wyle- 
gitymował się dokumentem wysta 
wionym przez wyższe władze, po- 
winien był się oddalić i nie ro- 
bić wrzawy w okół jego osoby. 

— Wrzawę narobił przecież 
portier hotelu. 

— Wrzawa ta jest właśnie b. 
niebezpieczna. Musi pan ukarać 
dyscyplinarnie tego Grigoriewa — 
takie głupstwa mogą nam przy- 
nieść wielkie szkody. 

— Dobrze, zastosuję się do 
pańskiego życzenia, panie pułko- 
wniku — rzekł Lieskow. 

Po odłożeniu słuchawki Jabło- 
nowski nerwowo zaczął spacero- 
wać po swym gabinecie. Rozu- 
miał, że „pan Dietrich* musi być 
oburzony, ponieważ najdrobniej- 
sza nieuwaga może doprowadzić 
do zdemaskowania go. Sądził Ja- 
błonowski, że po tym wypadku 
„pan Dietrich“ chyba już opuści: 
Warszawę. Ale w tym samym mo 
mencie gdy Jabłonowski pomy- 
ślał o tym, rozległ się dzwonek 
telefonu. 

Jabłonowski przyłożył słuchaw: 
kę do ucha i stwierdził, że telefo- 
nował właśn*= Dietrich. 

>-4Dalszy ciąg jutro) 
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Kalendarz dnia 


SOBOTA 

Marii Kleofasowej, 

arcelego. 

. Słowiański: Dobro- 

KW.ECIEŃ Księżyca: wschód 

12.21, zach. 2.15. 
KRONIKA HISTORYCZNA: 

1241 Klęska w bitwie z Tatarami pod 

©  Lignicą, gdzie poległ ks. Hen- 

ryk Pobożny. 

1525 T.zw.sekularyzacja Prus Wsch. 
W. Mistrz Albrecht zostaje księ 
ciem świeckim. 

1757 Urodził się W. Bogusławski, oj- 
ciec teatru p. 

PRZYSŁOWIA LUDOWE: 
W kwietniu po Grzegorzach lody 
Niosą jęczmienia urody. 

CIEKAWE WIADOMOŚCI: 

Do trudniej strawnych potraw na- 
leży kaczka pieczona, Którą orga- 
nizm przyswaja sobie po 6 i pół go- 
dzinach. 


RADY PRAKTYCZNE: 
Plamy z czsrnego tuszu na baweł- 
nie prać w glicerynie, następnie w 
mydlinac 


Poradnia życiową 
Rolfa Nelsona 


` Sierniewice 2345, Koniecznie posta- 
rać się o separację. Wtedy dopiero 
czułaby się Pani zadowolona i zdro- 
wa a przede wszystkim wolna i zaczę 
łaby nareszcie być Sobą. Pani męża 
nie kocha, jest to raczej lęk przed je- 
go brutalnością. Niezależność może 
Pani uzyskać, przewalczyć to bezgra- 
niczne lenistwo i dalej w swoim zawo 
dzie pracować. Tylko pilna praca u- 
leczy Pani chore nerwy. Rodzice Pa- 
ni bardzo walczą materialnie i dlate- 


go też nie odpowiadają na listy Pani, 
Z tej strony radzę nie liczyć na po- 
moc. Kapitalik Pani wystarczy a resz 
tę Ą 4 ką nieprzeciętny talent i spryt 
kupiecki. Wyczuwam, że wywalczy 
Pani niezależność i materialnie będzie 
się Jej dobrze powodziło, 

Łalnący porady.  Otrzyma Pan 
wkrótce stałą posadę i skończy się 
wreszcie ta wake o chleb codzienny. 

iem, postanowił Pan po smutnym 
doświadczeniu pilnie i uczciwie pra- 
cować. Unikać jednak należy towa- 
rzystwa złych kolegów, którzy stale 
namawiali Pana do pijatyki, co też 
było powodem utraty poprzedniej po+ 
sady. Żonę ma Pan szczerze oddaną. 
W jej towarzystwie powinien Pan 
spędzać często wolne chwile. Wygra 

an na loterii w obecnym ciągnieniu. 
*--Marzyciolka. Posiada Pani nieprze- 
ciętne zdolności malarskie, Wyczn: 
wam, że stanie się Pani sławną o ile 
zabierze się Pani energicznie do pra- 
c: Rodzicom nie brak zrozumienia i 
chętnie uczynią wszystko, by umożli- 
wić Pani dojście do sławy. Na razie o 
małżeństwie nie myśleć, nie przynie- 
sie Pani upragnionego szczęścia, Lu- 
dzie pokroju Pani nie zadawalniają się 
ciepłem ogniska domowego. Pani ma 
naturę twórczą i musi się wyżyć. Pi- 
smo przyjaciela proszę nadesłać na 
„mój adres Warszawa, ul, Zielna 4/0. 
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600 milionów płaci 


Str, 5 


rocznie 


za surowce i towary, sprowadzane z kolonij 


Polska importuje rocznie po 


Do krajów poza europej- 


łowę całego swojego przywozu skich, a więc Ameryki Północ- 


z zagranicy w. surowcach i to- 
warach kolonialnych. 

Są to takie surowce i towary, 
jak: bawełna, wełna, skóry, ko» 
pra, sezam, sisal, juta, kau- 
czuk, ryż, kawa, herbata, ka- 
kao, rudy, miedź, cyna i t. p. 

W roku 1937 wartość przy- 
wozu do Polski tych surowców 
di towarów kolonialnych wynio 
sła olbrzymią sumę przeszło 
600 milionów złotych, 

Nasz handel światowy nieste 
ty obejmuje w głównej mierze 
kraje Europy, skąd sprowadza 
my (rok 1937) aż 64% całego 
naszego przywozu, a wywozi- 
my aż 80% całego naszego z 
Polski wywozu. 


Na matej wokandzie... 


a 
4 
z 
i 
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czyli: „Mite życzenia 


(A. E.) Na ślubie 
ba Rozentala rojno było i gwar 
no. Goście spożywali sutą kola- 
cję, wznosząc mnogie toasty za 
zdrowie młodej pary, a gramo- 
fon grał bez końca „U sia sia!”, 
pofęgując wesoły nastrój. 

Po kolacji odśpiewano chó- 

' rem tango „Ostatnia niedziela", 
dla przypomnienia panu mło- 
demu, że minęła jego ostatnia 
kawalerska niedziela, po czym 

. przyniesiono stos depesz, które 
pan Jakub począł glośno odczy 
fywać: , 

„Drogiemu Kubie winszuję t 
zazdroszczę. Ignacy Fajntuch- 
man”. . .. 

„Przyjemnego _ hupaj-siupaj 
życzą młodej parze Salomono- 
stwo Szczypiorek”. 

„Dziś was dwoje, za rok tro» 
je, za dwa czworo, za trzy pię* 
cioro! Teodor Ajzenforc", 

„Szczerze współczuję z pań- 
skim nieszczęściem. Bernard 
Taneman". | 

— Ach. nie mogę! — jękną? 
pan Jakub po odczytaniu ostat 
niej depeszy. Za taki dowcip 
ten lobuz musi dostać po mor- 
dzieł 


na Jaka- | 


KL 


— Rzeczywiście — przytak- 
nęli goście. — Napisać do pana 
młodego „współczuję z pańskim 
nieszcząściem” to jest ordynar- 
ne świństwo. 

— Więc mam od razu pójść i 
dać mu po pysku? 

— Nie! — zawołali panowie 
Nechemia Blaj i Horacy Blu- 
man. — Ty zostań tutaj, a my 
cię wyręczymy, 


X ż 

— Pomyłkę zrobiłem — mó- 
wił pan Tancman na rozprawie. 
— Z powodu dwie depesze ra- 
zem wysłałem. Jedną do Kuby 
na ślub, a drugą do znajomego, 
któremu umarła narzeczona. No 
i przekręciłem adresy. 

Wyobraź sobie teraz pan sę- 
dzia, jaką minę miał ten znajo- 
my, któremu umarła narzeczo- 
na, gdy otrzymał depeszę: 
„Winszuję panu i cieszę się ra- 
zem z panem" — i jakie bicie 
dostałem od tych dwóch, któ- 
rych on przysłał, i od tamtych 
dwóch, których przysłał Kuba. 


Sąd skaza! pana Nechemię 
Pleja i Horacego Bluma na ty- 
dzień bezwzględnego areszlu. 


nej i Południowej, Azji, Afryki 
i Australii wraz z Oceanią — 
wywozimy zaledwie 20% całe- 
go naszego wywozu, a Sprowa* 
dzamy natomiast stamtąd 36% 
całego naszego przywozu. 

Jak z tego widać — musimy 
zwrócić baczniejszą uwagę na 
rynki poza europejskie, które 
stoją przed nami otworem i do 
których musi dotrzeć tak inicja 
tywa kupca, jak i przemysłow= 
ca polskiego, bardziej energicz 
na i bardziej bezpośrednia. 


w 


Kraje poza europejskie i ko- fabryk i warsztatów pracy w 


| loże mogą przyczynić się w po 
ważnym stopniu do rozwoju na 


szego handlu i wytwórczości. 


Musimy tylko nawiązać z nimi 


bliższe stosunki gospodarcze i 
odpowiednio zapoznać się z ni- 


Przemysłowiec i kupiec pol- 
ski oraz statki pod polską ban- 
derą powinny utrżymywać bez 
pośrednią łączność gocpodar- 
czą odległych rynków świata z 
Polską. 

Surowiec potrzebny nam dla 


W kazamatach na 


Więźniowie polityczni przechodzą nieludzkie męczarnie 
w więzieniach G. P. U. 


Pewien angielski dziennikarz 
zdołał przeprowadzić wywiad 
z byłym komisarzem sowiec- 
kim na temat stosunków panu- 
jacych w słynnym więzieniu mo 
skiewskim, na Łubiance. 

Komisarz ten przez wiele mie 
sięcy przebywał w tym więzie- 
niu, w którym na więźniach wy 
musza się wszelkiego rodzaju 
zeznania, jakie są potrzebne 

do prowadzenia proce- 
sów. 

Były komisarz, którego ro- 
dzina przebywa jeszcze w So- 
wietach, w ciągu wielu lat pia- 
stował wysokie stanowisko. Był 
osobistym przyjacielem Bucha- 
rina, Rykowa, Rosenholca, jak 
i innych dygnitarzy sowieckich, 
którzy zostali skazani w ostat- 
nim procesie. 

„Zostałem aresztowany — o- 


| powiada komisarz — pod za- 


rzutem uprawiania szpiegostwa 
i działalności antystalinowskiej. 
Gdy komisarz lokalnego oddzia 
łu GPU wezwał mnie do siebie, 
nie przeczuwałem nic złego. Do 
piero tam zakomunikowano mi, 
o co jestem oskarżony i z miej- 
sca odwieziono do więzienia na 
Łubiance, gdzie umieszczono 
mnie w pojedyńczej celi. 

Cela była bardzo wąska i mia 
ła około 2 metrów wysokości. 
Jaskrawe światło paliło się w 
ciągu wielu miesięcy dniem i no 
cą. Malutkie okienko celi było 
zasłonięte stalową blachą, któ- 
rą nie dopuszczała z zewnątrz 
ani jednego promienia światła, 
Ponieważ w celi było zawsze to 
samo światło, nie wiedziałem, 
czy jest noc, czy dzień. 

Pod okienkiem znajdowała 
się tabliczka z napisem w języ- 


ku rosyjskim, francuskim i an- | 


gielskim: „Odsunięcie blachy 
jest karane natychmiastowym 
rozstrzelaniem'. 

„Próbowałem zasnąć na twar 
dej pryczy, zakrywszy twarz 
płaszczem, aby nie raziło mnie 
jaskrawe światło. W tej chwili 
do celi wszedł żołnierz potrząs- 
nął mnie za ramię i oświadczył: 

— Tutaj nie wolno spaćl 

W więzieniu na Łubiance pa- 
nuje śmiertelna cisza, Słysz 
się tylko od czasu do czasu ja- 
kieś krzyki i własne szeptanie. 
Głośne zachowywanie się jest 
tutaj surowo karane. Panuje 


więc spokój taki, jak na cmen- 
tarzu. 

Pewnego dnia, gdy prowadzo 
no mnie na przesłuchanie, uj- 
rzałem na korytarzu młodzień- 
ca, którego wlokło trzech żoł- 
nierzy. Młodzieniec krzyknął, 
Żołnierze zaczęli go wówczas 
okładać pięściami po twarzy, 
otworzyli mu usta i wpakowali 
'knebel, 

— Tutaj nie wolno krzyczeć 
— oświadczyli mu, 

8 miesięcy spędziłem w wię- 
zieniu na Łubiance. Podczas 
lego czasu przesłuchano mnie 


Polsce powinien w 100%: przy” 
chodzić do Polski bezpośrednio 
a nie po przez w rzeczywistości 
obce pośrednictwo, 

anie tej dziedziny 
wymaga wiele pracy przez dłu 
lgie dziesiątki lat, pracy podję* 
jtej przez miliony już, a nie ty- 
siące Polaków. Musimy tylko 
zrozumieć istotę tych korzyści, 
jakie nam daje ekspansja za- 
morską i kolonie, Temu celowi 
służą zorśanizowane przez Li- 
gę Morską i Kal. t. zw. „dni ko 


lonialne". 


Łubiance 


około 45 razy i niektóre z fych 
przesłuchań trwały od 6 do 7 
godzin, Następnie przeniesiono 
mnie do więzienia Butyrki. Tam 
znajdowało się około 2500 więź 
niów, Zostałem umieszczony w 
celi, w której znajdowało się 
167 osób. Jeszcze z czasów me 
go urzędowania wiedziałem, że 
w moskiewskich więzieniach 
GPU przebywa około 120.000 
osób. 

We wszystkich więzieniach i 
obozach koncentracyjnych, znaj 
dujących się na terenie Rosji, 
przebywa ponad milion ludzi. 


LISY dłazoterminowe spłaty 


Dobrowo! 
chce na beziudnej 
wspomnieniom 


W ciągu wielu miesięcy peł- 
nomocnicy maharadży prowin- 
cji Batsar, położonej w środko- 
wych Indiach, Rai Kumara, wę- 
drowali po świecie celem na- 
bycia wyspy dla swego władcy. 
Miała to być wysepka pozba- 
wiona barwnej roślinności tro- 
pikalnej, smutny skrawek zie- 


Jo dast wielkanocnych: 


. RZ 


Niezrównana książka z przepisami 
Dra A. Qetkera p. t. „Dobra gospody- 
mi piecze sama” jest do nabycia we 
wszystkich sklepach kolonialnych i 
księgarniach. Cena obniżona 30 gro- 

szy. 


ciowych, złej przemian 


biegają nagromadzeniu 


= Dziś jeszcze kup 
nasz się o dodatnich skutkac 


Nigdy nie jest zapóźno 


sierpisz na chorobę nerek, pęcherza, wątroby, kamieni żół- 


dliwych dla zdrowia substancyj, zatruwających organizm 
ziś | se udełeczko ziół „DIUROL”, a gdy przeko* 


ich działania 


myśleć o zdrowiu. 
tym bardziej jeżcii 


y materii, na bóle artretyczne, czy p> 


dagryczne, wzdęcie brzucha. odbijanie się lub skłonności do 
obstrukcji. — Pamiętaj, że nigdy nie będzie zapóźno, o ile 
używać będziesz ziół moczopędnych „DIUROL*, które zapo 


się kwasu moczowego i innych szko 


zalecać bedziesz i swym 


znajomym Sposób użycia na opikawaniu Oryginalne Z'OŁA „DIUROL* 
| GĄSECKIEGO (z kogutkiem) sprzędają apteki i składy apieczw» X 


SMIS | zaraz po operacji. Rai Kumar 
j7} |był niepocieszony. Życie straci- 
Ź 


teleton 
342-24. 


ny wygnaniec 


wyspie oddać się 
© zmarłej żonie 


mi, bezludny i jednostajny, na 
którym mógłby żyć dobrowol- 
ny wyśnaniec, Wygnańcem tym 
miał być 32-letni maharadża. 
Jest to człowiek pogrążony w 
wielkim smútku, który pragnie 
resztki swego życia spędzić w 
samotności, 


Jakie powody skłoniły księ- 
cia, przyzwyczajonego do luk- 
susu i wystawnego życia do te- 
go kroku? Są to niezwykłe po- 
wody, W roku 1936 książe udał 
się ze swą piękną małżonką 
do Londynu. Tu księżna dostała 

| zapalenia ślepej kiszki i zmarła 


ło dlań nagle wszelki urok. 


Jeszcze przez rok maharadža 
sprawował rządy w swej pro- 
wincji. Nie mógł jednak zapom- 
nieć żony i postanowił opuścić 
na zawsze ojczyznę i zamiesz- 
kać na jakiejś bezludnej wy- 
sepce, gdzie będzie sam ze 
wspomnieniem żony i gdzie nikt 
nie będzie mu przeszkadzał o 
niej rozmyślać, 


Jego pełnomocnicy w ciągu 
kilku miesięcy szukali dla nie- 
go odpowiedniej wysepki, Misja 
ich nie była łatwa, albowiem 
wyspy wchodzące w rachubę 
były zbyt duże, lub zbyt kosz- 
towne, aby mogła ją nabyć po- 
jedyńcza osoba. W końcu jed- 
nak misja ich zakończyła się po 
wodzeniem. Znaleźli w pobliżu 
kanału angielskiego wysepkę 
Swena, która należała do jakie- 
óoś irlandzkiego obszarnika. 
W tych dniach pertraktacje do- 
biegły końca, podpisano ikon- 
trakt i w najbliższej przyszłości 
Rai Kumar uda się da swei no- 


wej posiadłości, 


y 


Francja wyłaudnia się 


Francuski narodowy związek 
do walki z wyltdnieniem kraju 
opublirował ostatnie dane sta- 
tystyczne; z których wynika, że 
za 50 lal, a więc w roku 1988, 
Francja będzie posiadała v 12 
m'lionów mniej mieszkańców 
niż obecnie, zas'raszający spa- 
dek urodzeń i wzrastająca śmier 
ielność bęczio się rozwijać w 
tym tempie, co w ostatnich la- 
tach. 

\blicezeno dolładnie, Że jeśli 
riie położy się kresu obecnemu 


stanowi rzęczy, to. do roki 
1945 ludność Francji będzie się 


szała o 126,000 osób rocz 
nie, do roku 1960 o 299,000 ro 
cznie, a do roku 1788 o 429.000 
Z tego wynika, że za 50 lat 
Francja bedzie liczyła zamiast 
obecnych 40 milionów mieszkań 
ców, tylko 28 milionów. 
Narodowy zwiazek do walki 
z wyłudnieniem Francji postano 
wił zorganizować wielką akcję 
propagandową, aby wykazać 
bezdzietnym małżeństwom, co 
za obowiązek spoczywa na nich 
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5000 na ne. 64958 
345706 


mó | 


mA. 2. 
a yy 145495 

z. 1000 as a-ry: 20074 2141 
07352 79282 83680. 138538 159562 


Zi, 5.00 na ney: 2179 76018 51629 650 


sina tabela 
Trzecia klasa — Pierwszy dzień ciągnienia 
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Dziś wieczorem — walczy 
„Schmelling”, który dotychczas 
pokonał 13 przeciwników z 
„Dempsey'em' szampionemi, 
świeżo przybyłym ze Syjamu. 
Niech pan łaskawie nie opuści 
tej niezwykle ciekawej walki. 
Zakłady są przyjmowane”, 

Laik z powątpiewaniem po- 
trząśnie giową, gdy otrzyma ta 
kie zaproszenie; ale wiajemni- 
czony zwolennik najmłodszego 
„sporlu*” Angli wie, że 
„Schmelling” jak i „Dempsey” 


— ło ryby syjamskie tresowa- 
ne do walki 
Nowy ten 
który szybko przyjął się w Lon 


rodzaj rożtywki, 


SEKT UADIEZEG TTP aia dat as Oaa 
względem państwa, oraz podjąć 
walkę o zniesienie modnego sy 
stemu jednego dziecka i zastą- 
pieniu go systemem wielu dzie- 
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dynie, przybył do Anglii z Ame 
ryki, gdzie już od dawna walki 
ryb budzą wielkie zaintereso- 
wanie. Ojczyzną tej rozrywki 
jest Syjam, gdzie małe rybki 
długości 10 centymetrów, spe- 
cjalnie się tresuje i przygoio- 
wuje do walki. Obecnie Syjam 
eksporiuje te rybki do Amery- 
ki i Anglii Rybki prowadzą z 
sobą zacięią walkę na śmierći 
życie. Walka kończy się dopie- 
ro wówczas, gdy jedna z rybek 
zostaje całkowicie zmasakrowa 
na przez przeciwniczkę. 

Walki ryb odbywają się za- 
zwyczaj w nocnych klubach 
Londynu, Organizatorzy zawo- 


ka 


dów płacą za silnego zapaśni 
rybicgo do 40 złotych. Zaś za 
„Schmellinga* — isinieje zwy- 
czaj nadawania rybkom nazwisk 
znakomitych bokserów — za- 
płacono co najmniej 200 zt, po 
nieważ jest bardzo popularny 
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Wyiwoma publiczność z zapartym oddechem śledzi prze eg „zawodów 


|wśród zwolenników rybích 
walk i jego występy ściągają 
| Uumy widzów, 

Jak się odbywają te niesmacz 
ne zawody? Widzówie zbierają 
się wokół basenu, napsinioneśo 
wodą, w którym znajdują się o- 
baj zawodnicy, oddzieleni od 
siebie ścianką. Tropikalne ryb» 

| Ki są pomalowane na psiro, a7 
| by można je było łatwo odróż- 
nić od siebie. Temperatura wo 
dy jest dokładnie ustalona, mu- 
si ona być ta sama, co w bajo- 
rach Syjamu, gdzie przebywa” 
ją te ryby. Przed rozpoczęciem 
zawodów przyjmuje się zalias 
E jak podczas zawodów bok- 
serskich, Następnie rozlega się 
| przeciągły dzwonek, ścianka w 
basenie zostaje usunięta i jed- 
nocześnie zapala się retlelttor, 
| który oświetla arenę obu ryb i 
| podnieca je, 
| Rybki z błyskawiczną szyb- 
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kością rzucają się na siehie i 
rozpoczyna się walka na śmierć 
i życie, Gdy siły parinerów są 
równe, walka może (rwać kilka 
godzin, Jeśli jednak jednej z 
ryb uda się silnie ugryźć prze- 
ctwnika, lub ogłuszyć go udc- 
rzeniem pletwy — walka inwa 
tylko kilka minut. Zraniona ry- 
ba do ostatniego tchu broni się 
rozpaczliwie i ze zdumiewają- 
cą odwagą- 

W końcu pada ona martwa i 
gong melduje koniec walki, Ne 
tychmiast wypłaca się zakład; 
i zaraz rozpoczyna się druga 
walka, „Farr” wysiępujc 
przeciw „Luisowi' i wytworna 
publiczność znów z zapariym 
tchem śledzi następną walkę. 
OO TRA TEKTRO VOSSEN 


Szczury ostrzegają 


We wszystkich większych 
miasiach władze prowadzą za- 
ciętą walkę ze szczurami i wal 
ka daje zadawalające wyniki. 
(W miasteczku Coriman w sta- 
nie Montana, gdzie znajduje się 
kilka kopalni węgla, sprawa 
przedstawia się zupełnie ina- 
czej, Tam nie podejmuje się ża 
dnych kroków przeciw  szczu- 
rom. Dyrekcje kopalni nie tyl- 
ko że nie polecają górnikom tę 
piš szczury, a zalecają jeszcze, 
aby się nimi opiekowano. 

Dlaczego dyrekcje kopalni 
odnoszą się w tak delikatny 
sposób do szczurów? Ma to 
swój szczególny bardzo ważny 
powód. Wskutek jajo a 
zwałów ziemi, obsunięcie się 
ziemi w kopalniach nie należy 
do rzadkości. Podczas długic 
obserwacyj stwierdzono, że po 
obsunięciu się ziemi nie można 
było na miejscu adku zna- 
leżźć zabitych lub rannych 
szczurów. Sprawą tą zajęto się 
bliżej i ustalono, że szczury są 
wyposażone w niesamowity 
wprost zmysł jasnowidzenia i 
ta pewien czas przed obsypa- 
niem się ziemi, chmary szczit- 
rów uciekają z zagrożonego 
miejsca, Masowa ucieczka- 
szczurów jest dla górników sy- 
gnałem, że wkrótce nastąpi ob- 
sunięcie się ziemi i górnicy po- 
rzucają pracę. I setki górni- 
ków uniknęło dzięki szczurom 
śmierci lub ciężkich obrażeń 
cielesnych, ponieważ zaraz po 
ich ucieczce następowało obsu 
niecie sią ziemi. 

Uczeni wyjaśniają zmysł prze 
widywania katastrofy u szczu- 
rów tym, że są one bardziej 
wrażliwe na ruchy i wyczuwa- 
ją je szybciej niż ludzię. 
EATEN TSAS 
CZYTAJCIE 

„NOWEGO SPORTOWCA" 

CENA 10 GR 
ERO OOOO PY OPO TYT POWA 


Co się rzieje 


w agu jednej godziny 


W ciągu godziny 4 burze sza 
leją nad globem ziemskim, w 
ciągu godziny 7000 samocho- 
dów opuszcza fabryki, 7500900 
gazet opuszcza drukarnie, 1200 
par bierze ślub, 85 par się roz- 
wodzi. W ciągu godziny na ca- 
łej kuli ziemskiej przychodzi 
na świat 5500 dzieci, 4600 lu- 
dzi umiera, 17 zostaje przeje- 
chanych przez pojazdy, a 10 za 
mordowanych. W ciągu godziny 
poczta załatwia 1200 milionów 
listów i pocztówek, W ciągu go 
dziny nalepia się na różnego ro 
dzaju przesyłki pocztowe znacz 
ki wartości 120 milionów zło- 
tych. W ciągu godziny ludzie 
konsumują półtora m'liosa li- 
trów wina, pół miliona litrów 
piwa, oraz 5 milionów filiżanek 
kawy, 


Nieprzeciętnej urody dziewczyna, 
córka małorolnego wieśniaka, poszła do miasta „do obo- 
wiązku'. Już w pierwszych miesiącach napotkała nieuczci- 
wego człowieka, który ją haniebnie wyzyskał. Ciężkie, omal 
nie tragicznie zakończone przeżycia były skutkiem tej nieucz- 
ciwości męskiej. Przetrwała je Frania. a synka nieznanego 
naweł z imienia i nazwiska ojca umieściła w zakładzie im. ks, 
Boduena, sama zaś dostała się na służbę do zamożnego pana 
Arcińskiegd, | 

W majątku Arcińskiego, Lidku na Pomorzu, nasiąpila 
dła Frani inne życie: przestała być dziewczyną, do wszyst- 
skiego, Zakochał się w niej pan Arciński, ale fa miłość spro- 
wadziła do Lidka jego syna, obawiającego się utraty schedy 
po ojcu. Młody pan Zygmunt zachowywał się brutalnie tak, 
łe ojciec przy nim sprowadził rejenia do domu, zapowiedział 
wydziedziczenie go i kazał mu się wynosić. 

W przedzień wyjazdu pana Zygmunta- w pałacu wybuchł 
pożar. Ogień powstał tak nagle i tajemniczo, że pan Arciń- 
ski nie zdołał się uratować. 

Jako podejrzany o podpalenie został aresztowany Zygmunt 
Arciński, bo jemu tylko mogło zależeć na zemście na ojc 


Po dokonaniu badań przez władze śledcze, doczesne 
szczątki pana Arcińskiego zostały wyprowadzone z kaplicy do 
pociągu, gdyż rodzina postanowiła pochować go w grobie ro- 
dzinnym w Warszawie. Wyprowadzenie zwłok zgromadziło 
licznie ludność miasteczka, a wzięła w nim udział również 
przybyła z Lidka służba. 

Już się szykowało do wyprowadzenia, kiedy za- 
jechał samochód i przyjechała pani Arcińska... z pa- 
nem Zygmuntem! 

Oczom swoim nie wierzyłam. 

Tak samo pani Kaczkowska patrzyła na młode- 
go pana Arcińskiego, jakby w słup soli zamieniona. 

A kiedy oprzytomniała ze zdumienia, zaczęła 

urągać: 
— Paścili takiego zbrodniarza! Chyba, że tylko 
na pogrzeb, żeby w nim skruchę wzbudzić! Bo nie 
uwierzę, by mieli wypuścić go całkiem za zamordo- 
wanie cztowicka, własnego ojca! Albo... nie ma spra- 
wiedliwości na tym świecie! Tylko może być dla 
biednych, a bogatym idzie na rękę, 

— E, co też pani opowiada? Może on właśnie 
wcale nie jest winien, Bo ja pani powiadam, że to 
chyba nie on to zrobił. Bałby sięl... 

Pani Kaczkowska mruczała i mruczała. Nie mo- 
głam jej przekonać. 

Odprowadziliśmy ciało aż na sam dworzec, 
gdzie trumna była włożona do wagonu towarowego, 
ale w zieleni. Były i wieńce. Na jednym była wsie- 
a z wielkim napisem: „NAJUKOCHAŃSZEMU MĘ- 

OWI OD ZROZPACZONEJ ŻONY". Był też wie- 
niec od dziedziców z okolicy. I jeszcze jakieś dwa, 
ma których wstążek nie można było odczytać bo 
się pozawijały. 

Ludzie żałowali pana Arcińskiego. To było wi- 
dać, Nie znali go tu przecież długo, a sama mwidzia- 
łam, jak parę kobiet ze służby płakało i siąkało no- 
sami ze wzruszenia, 3 

Cóż dopiero mówić o nas trojgu? Straciliśmy 
opiekuna i dobroczyńcę! 

* Wróciliśmy tym samym wozem do Lidka. Pani 
Arcińska przyjechała tam pierwsza samochodem, 
który jej pożyczyli sąsiedzi, 

Dowiedzieliśmy się, że jaśnie pani z mieszkania 
rządcy wydaje zarządzenia, że ma jeszcze lego sa- 
mego dnia odjechać pociągiem pośpiesznym do War- 
szawy, bo zaraz odbędzie się w Warszawie pogrzeb. 

Kaczkowska aż dostała wypieków, żeby się do- 
wiedzieć, co wreszcie z nią będzie. Ja się przyznam, 
że niczego dobrego się nie spodziewałam. Niechby 
przynajmniej dali parę groszy, żebym miała na prze- 
czekanie, póki nie znajdę innej służby, czy jakiejś 
roboty. Spodziewałam się, że jeszcze przy roboʻach 
polnych znajdzie się coś dla mnie. Było już co praw- 
da po żniwach, ale jak to w lecie na wsi, jest zaw- 
sze do czego rękę przyłożyć. © 

Nie mogłam już usiedzieć przed domem na fol- 
warku, poszłam do parku i powiedziałam Kaczkow- 
skiej, gdzie jestem, gdyby mnie szukali, 

Siadłam na ławce i zapatrzyłam się na stare 
drzewa, na ptaki. Człowiek chciał koniecznie od- 
wrócić od siebie smutne myśli, zająć uwagę byle 
głupstwem, żeby nareszcie przestać kołować koło 
śmierci pana Arcińskiego, koło pana Sterczyńskiego, 
pana Zygmunta i pani Arcińskiej. 

Upatrzyłam sobie jakiegoś ptaszka, który kręcił 
się nisko między gałęziami, iskał sobie piórka, łe- 
bek przekrzywiał, skrzydełkami trzepotał. Zazdroś- 
ciłam temu piaszkowi. Co takiemu stworzeniu po- 
trzeba? Rozpostrze skrzydełka i pofrunie, dokąd 
chce, A człowiek musi mieć pieniądze na bilet i na- 
wet nie bardzo ma dokąd jechać! Wiedziałam ò tym, 
że pan Arciński dopomógł ojcu, ale. choć tęskniłam 
do swoich, jakoś dziwnie odpychało mnie od domu. 


Frania Śnopkówna, 


Byłam przecież bardzo odmieniona od tego czasy, | 


kiedy wyjechałam z naszej wsi! 

Wydawało mi się, że już mi tam nie będzie do- 
brze; Ma'kę tylko chcialam zobaczyć i ojca. Ale czu- 
łam, że w domu długo nie wysiedzę. 
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Pragnęłam być jak najdalej od wszystkich ludzi 
znajomych, pragnęłam znaleźć się pomiędzy zupełnie 
obcymi, by mi nic nie przypominali z tego, co się 
działo ze mną. 

Jeden tylko Rysio łączył mnie z dawnym ży- 
de: lo nim wiele myślałam, Mówiłam sobie w du- 
chu: 

„Będziesz musiał, syneczku, znów zostać wśród 
sierotl Już cię chyba siamiąd nigdy nie zabiorę do 
siebie, nigdy chyba nie będziemy razem! Takie mo- 
że przekleństwo wisi nad twoją i moją głową!” 

Ale co to człowiek może wiedzieć? lu. 

Taką zamyśloną smulnie zastała mnie pani Kacz- 
kowska. Widziałam, że jest bardzo przygnębiona. 

Przysiądła się ciężko koło mnie. 

— No, to się już wszystko skończyło! — szep- 
nela cichym głosem. — Jeszcze miałam nadzieję, że 
mnie tu w Lidku zostawi na komornym, że uszaniu: 
je mój wiek! Bogać taml... Owszem zapłaciła wszy- 
stko co do grosza. I kazała się wynosić precz! Na 
moje stare latal... Nawet żałuję, że ją prosiłam. Nie 
trzeba było człowiekowi się upakarzać... Ale stara 
jestem, gdzie się ja teraz podzicję? Gdzie znajdę 
dach nad głową? Ano cóż?.. Pojadę do rodziny do 
Pruszkowa. Może mnie tam przygarną do siebie, 
chociaż u nich ciasno i bieda.. Tak się to skończy- 
ło, skodiczyła!... 

Żal mi było pani Kaczkowskiej, Tak to bywa 
z ludźmi, kiedy idą na służbę, Dopóki młody, to jesz- 
cze dobry, a na siarość — wynoś się i już 

Nie miałam dla niej słów pocieszenia, bo i jakie? 

Siedziałyśmy w milczeniu i każda snuła swoje 
smutne myśli, kiedy z daleka usłyszałam wołanie: 

— Panno Franiu! Panno Fran'ul 

Wotała mnie dziewczyna z folwarku. 

AR: Jaśnie pani chce się rozmówić z panną Fra- 
nią. 

Poszłam z bijącym sercens, Wyrzucałam sobie, 
że mnie tu jeszcze zaslala. Trzeba było właściwie 
wynosić się zaraz po pańskim pogrzebie dokąd nogi 
poniosą i nie narażać się jeszcze” na wymyślania. 
Dopiero sobie wiedy uprzytomnilam, że głupio zro 
bilam; siedząc dalej w Lidku. 

Stało się. 

— Ostatecznie nic mi. nie zrobi! Każe się wy- 
nosić jak pani Kaączkowskiej, to sobie pójdę. Tylko 
gdzie spędzić noc najbliższą? 

Przypomniała mi się Warszawa, jak błądziłam 
na ulicy z takim samym zmariwieniem, Nawet jesz- 
cze gorszym! 

Pan Bóg opiekuje się każdym stworzeniem — 
pocieszałam się, — to i mnie zginąć nie pozwoli! 

— Gdzie jest pani? — spytałam dziewczyny, 
która poszła ze mną. 

— W mieszkaniu rządcy, Porządki robi. Lidek 
będzie sprzedany, chociaż pan rządca chciał wy- 
dzierżawić, Jaśnie pani nie chce, bo mówi, że za 
dużo kłopotu, A dobrze za niego dają. Kupi pan Zá- 
wadzowski z Gnieźnika, Bogaty pan, Pałacu pewnie 
nie będzie odbudowywał, bo sam ma jeszcze pięk- 
niejszy w swoim majątku. 

Opowiadała mi obszernie o tym panu Zawa- 
dzowskim, ale co mnie to obchodziło? 

Czekałam na dworzu przed domem rządcy, kie- 
dy mnie pani Arcińska wezwie, bo szła dò niej służ- 
ba po kolei. 

Chwalili ją nawet. Kucharz szczególnie: 
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— Uczciwa kobieta — mówił. — Niczyjej krzyw- 
dy nie chce. Przez pamięć męża jeszcze człowieko- 
wi coś dorzuciła! Zacna osobal 

— No — myślę sobie, — może ją tak śmierć 
męża odmieniła... 

Ludzie się porozchodziłi. Parę osób szykowało 
się od razu na kolej, To byli ci, co ich pan Arciński 

rzywiózł z Warszawy. Kucharz wyjeżdżał, jedna 
dziewczyna, lokąjczyk, stangret. Inni wynosili się 
do miasteczka na razie, żeby sobie zacząć szukać 
innej służby, Tak się to wszystko rozprzęsało. 

Od kucharza dowiedziałam się, że Mikołaj też 
wyjeżdża do Warszawy, że dosiał w zapisie według 
dawnego testameniu pana, kilka tysięcy złotych, 
ABA mu wypłacą, jak pan Zawadzowski wypłaci za 

idek, 

„Przynajmniej temu starowinie nie dzieje się 
krzywda“ — pomyślałam z ulgą. 

Zostałam sama na ławeczce niedaleko domu 
rządcy, kiedy wyszła wreszcie pani Arcińska i pan 
Zygmunt, 

— Już trzeba jechać na pociąg! — powiedziała 
pani Arcińska. 

— Mamy jeszcze godzinę czasu — odpowiedział 
pan Zygmunt. — Konie zaraz podjadą. Już mówiiam 
z rządcą., Zły jest na ciebie. 

Pani Arcińska wzruszyła ramionami, Stała twa- 
rzą do mnie, ale jakby mnie nie widziała, 

Chce mi na pewno dokuczyć! —.domyślałant 
się, — Ale mnie już wszystko jedno! Nie po.rzebnie 
tu tylko siedzę, O noclegu trzeba. raczej pomyśleć! 

Nareszcie dojrzała mnie. r 

— Ty tu czego jeszcze wysiadujesz? —- spytała 
się mnie z odległości paru kroków. 

Podniosłam się powoli. 

— Przecież jaśnie pani kazała 
mnie zawołać, 

— Owszem... Przypominam sobie, 

Zbliżyła się do mnie i przyglądała mi się przez 
zmrużone powieki. 

— Mam cię chęć nawet zabrać do Warszawy 
na pokojówkę... — mówiła wolno, jakby słowa przez 
zęby cedziła, — Wyglądasz wcale dobrze... Tymbar- 
dziej, że... mój mąż obdarzał cię wielką przychylnoś- 
cią... Tego ci nigdy nie zapomnę!.. A tym bardziej 
o tym będę pamiętała, jeśli cię będę miała pod ręką. 

— Oho — pomyśałam, — ona coś zą słodko do 
manie mówi, W tym musi się kryć jakaś nieprzyjem- 
mość dla mnie. 

— Za służbę bardzo dziękuję! — powiedziała 
— Ale przez ostatnie miesiące nie dosiawałam zue 
pełnie pensji i chciałam prosić jaśnie panią o zapia- 
cenie. 

Roześmiała się. 

— Nie dosiawałaś pensji? A za co miałaś do- 
stawać? Służyłaś w pałacu? Nic o tym nie wiem. 
Zdaje się, że nic nie robiłaśl... Za co więc należy ci 
się pensja? 

Zaczerwieniłam się mocno, i 

— Za przyjemności ja nie płacę! — dodała głoś” 
niej i oczy jej połyskiwały mocniej, jakby się w niej 
coś zapalało, — Ty dziewko ordynarna! Wkradłaś 
się do naszego domu, jak prawdziwa złodziejka! Naj- 
pierw okradłaś mnie z najcenniejszych pamiątek, 
a po tym ukradłaś mi serce męża! 

Pan Zygmunt zaczął ją uspakajać. 

— Nie warto już o tym wszystkim mówićj — 
powiedział. 

— Zgnić w więzieniu powinna! — wołała jesze 
cze zapalczywiej. 

Odsunęłam się od niej. Po co miałam siuchać 
tych niesłusznych, krzywdzących obelg? 

Na szczęście zajechał powóz. Pan Zygmunt 
wziął ją pod rękę. Poszła nareszcie, jeszcze pokrzy- 
kując na mnie, Nie słuchałam już tego wszystkiego. 

Znów byłam samiutka na świecie, jak ten kor 
łek, bez dachu nad głową, bez grosza, w rozpaczy, 
co będzie z moim Rysiem, z daleka od niego i od ro- 
dziny, 

Wydawało mi się, że do kogo tylko się zwrócę. 
każdy odwróci się do mnie plecami i będzie na mnie 
wykrzykiwał tak, jak pani Arcińska, że każdy bę: 
dzie patrzył na mnie z pogardą 

Za co? 

Czy zrobiłam co złego? Czy skrzywdziłam kogo? 

Sama byłam skrzywdzona, kiedy broniłam przed 
panem Sterczyńskim jej bransoletek i pierścieni, ora 
sama skrzywdziła sweśo męża, który dopiero przy 
mnie czuł się dobrze i zdrów. 

Choć było już ciemno, choć bałam się czesnieją” 
cych zgliszcz pałacu, uciekłam do parku, siadłam na 
ławeczce i płakałam gorzko nad swoją dolą. Nie wi- 
działam przed sobą ju!ra. 

A jednak to ju'ro przyszło i nawet nie sądziłam, 
że może ponieść mnie tak daleko itak niezwykłyrii 
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Pieniądze wśród Śmieci... 


Stara to i znana bajka o 
Kopciuszku. Zjawia się dobra 
wróżka, dotyka czarodziejską 
pałeczką obdartego Kopciuszka 
i naraz okrywające ją łach- 
many przemieniają się w lśnią- 
ce atłasy i koronki wspaniałej 
balowej sukni. Potem pod dot- 
knięciem magicznej różdżki 
pospolita dynia zmienia się w 
złocistą karocę, a szczury w 
śnieżnobiałe rumaki. 

Czary... Bajki... Wyrośliśmy 
już z tych lat. A jednak... A jed- 
nak w każdej bajce kryje się 
jakaś nauka, w każdej bajce 
tkwi odrobina prawdy. Nie 
znaczy to wcale, aby z dyni 
można było zrobić karetę, a 
ze szczura — ognistego rumaka 
Tym niemniej z czegoś, co wy- 
daje się nam tak niepozorne 
i bezwartościowe, że gotowiźmi 
uważać je za nic, można bar- 
dzo częste zrobić nie tylko 
rzecz użyteczną, ale nieraz wręcz 
kosztowną. 

Z. cząrodziejską różdżką, któ- 
ra zwie się dobrą wolą, przy- 
stąpmy.. do śmietnika. 

— (o, mam grzebać w śmie- 
ciach? — oburzy się niejeden. 

Nie o śmiecie nam przecież 
chodzi. Zawartość śmietników, 
to często cała kopalnia wala- 
jących się wśród „prawdziwych 
śmieci* rozmaitych przedmio- 
tów i odpadków; które, po od- 
powiednim spreparowaniu, słu- 
żyć nam mogą w innej formie 
z pożytkiem dalej. Więcej na- 
wet — te właśnie pogardzane 
odpadki, których się niekiedy 
wręcz  brzydzimy, umiejętnie 
wyzyskane, wpływać nawet mo- 
ga na poprawę bilansu naszego 

aństwa. 

Widzimy w śmietniku podarte 
szmaty, brudne gałgany. Po- 
niewierają się... A przecież mu- 
simy szmaty sprowadzać z za- 
granicy. Takie szmaty, to bo- 
gactwo.  Dezynfekuje je się, 
szarpie, gotuje, poddaje roz- 
maitych procesom  przetwór- 
czym i mamy z nich nowe, 
piękne materiały. ‘Oczywiście 
w tańszym gatunku, ale tym 
niemniej mogące nam jeszcze 
przez wiele lat służyć. Z gał- 
ganów również otrzymujemy 
wysokie gatunki papieru. Czyż 
nie prawdziwe czary? - Czyż 
bajki tak bardzo kłamią? 

Rzućmy okiem na walające 
się w śmietniku kości. Wygo- 
towuje się je na klej, albo miele 
i otrzymuje się nawóz. Butelki, 

uszki od konserw, stare że- 
aztwo, stare gazety — wszystko 
daje się zużytkować, wszystko 
przynieść nam może jeszcze po- 
żytek. Wstyd doprawdy, ale 
skórki pomarańczowe, których 
tyle zawsze się dotąd walało 
pó śmietnikach — musieliśmy 
importować z zagranicy... 

Nasyćmy oczy widokiem na- 
szego marnotrawstwa, a potem 
postarajmy się zło* naprawić. 
Szczególniej, że cały szereg or- 
ganizacji społecznych  zrozu- 
miało już, jakie skarby kryją 
się w zakamarkach śmietników 
i chce nam w tym pomóc. 

Towarzystwo ogródków Jor- 
danowskich zajęło się zbiórką 
skórek pomarańczowych. Fun- 


dusze, uzyskane ze sprzedaży | 


skórek, idą na potrzeby towa- 
rzystwa. [nne organizacje postę- 
pują podobnie. Zbierają segre- 
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| otrzymane za nie pieniądze pro- 


Popołudniówka o godz. 3 


|gują odpadki — a potem za 


wadzą nadal swą akcję społecz- 
ną, czy charytatywną. Polski 
Biały Krzyż np., nie chcąc się 
odwoływać ciągle do ofiarności 
|społeczeństwa, postanowił wy- 
dobyć pieniądze wprawdzie nie 
ze śmietnika, ale za to z kosza 
na papiery. W koszach tych 
| także marnuje się wiele złotych. 
Wartość najpospolitszego znacz- 
ka, który rzucamy z kopertą 
do kosza, wynosi — przy od- 
powiednim  zakonserwowaniu 
go, 0,08 groszy. 

Przyjmując, że codzienna ko-| 
respondencja w Polsce przynosi 
200 000 listów, dowiemy się, że 
wartość wyrzuconych do kosza 
znaczków wynosi najmniej 160 zł 
dziennie. Przyjmijmy, że 30%, 
tych znaczków jest zepsutych, 
uszkodzonych, toi tak zostanie 
nam ponad 100 zł dziennie, ni- 
czyjej kieszeni nie odjętych, a 


który dotychczas marniał na 
dnie kosza na papiery, przy 
czyni się do krzewienia oświaty 
wśród naszych żołnierzy. Czy 
nie słuchamy tego, jak bajki? 

Ostatnio walkę z marno- 
trawstwem podjął również Obóz 
Zjednoczenia Narodowego, wy- 
chodząc z tego słusznego za- 
łożenia, że samowystarczalność 
surowcowa zmusza nas do jak 
najpełniejszęgo i planowego wy- 
korzystania własnych surowców, 
zarówno kopalnych, jak i po- 
chodzących z produktów rol- 
niczo - leśnych; niszczenie. od- 
padków jest marnotrawstwem 
zawartych w nich cennych skład- 
ników. Członkowie Obozu Zjed- 
noczenia Narodowego uważają 
przeto za swój obowiązek brać 
żywy udział w organizowaniu 
zbiórki nieużytków i odpadków | 
i szerzenia znaczenia prowa- | 
dzonej planowo zorganizowanej | 
akcji. 


przeciwnie uratowanych od| Podejmujemy zatem walkę z. 
zmarnowania. A więc pieniądz, | marnotrawstwem. Kabe. 
Git OBJ, Tir) 


Apel poczidwy 


Wezwanie 


Wzwiązku z obchodem Dni 
| Kolonialnych w Piotrkowie, jak 
|i w całej Polsce, Zarząd i Ko- 
|menda Koła O. Z. P. R. wzy- 
wa wszystkich członków zrze- 
szonych w naszej organizacji 
do bezwarunkowego stawienia 


kalu Zw. Rezerwistów przy ul. 
| Piłsudskiego 48 celem wzięcia 


|żeństwie. 


akcji kolonialnej przez wszyst- 
|kie sfery społeczeństwa zrze- 
|szeni podoficerowie rezerwy na 
(wspomnianą zbiórkę obowią- 
jzani są stawiać się punktual- 
nie. 

Zarząd i Komenda Koła 

O. Z. P. R. w Piotrkowie. 
e c TAL OZ TZ ZZ IAW TOI To ZĄ, 


Na fali radiowej 


Oratorium „Męka Jezusa Chry- 
stusa” — Józefa Elsnera. 
Pierwsze wykonanie w Polskim 
Radio 

Józef Elsner zapewnił sobie po- 
czesne miejsce w historii muzyki 
polskiej, Był ou nie tylko na- 


id pudlicZNOŚCi 


Poczta w okresie Świątecznym 


W związku z nadchodzącym 
okresem przedświątecznym, w 
którym ruch pocztowo teleko- 
munikacyjny wzmaga sią bar- 
dzo znacznie, Zarząd Pocztowy 


[apeluje do publiczności, aby 
|wszelkie przesyłki pocztowe 
'z okazji Świąt wysyłano jak- 


najwcześniej. Pozwoli to unik- 
| nąć przeciążenia pracą urzę- 
|dów pocztowych w ostatnim 
dniu, co niewątpliwie wpłynie 


| 


| korzystnie na sprawność słu 
żby doręczeń. 
Nie mniej ważną kwestją 


jest należyte opakowanie i a- 
dresowanie wysyłanych paczek, 
zwłaszcza żywnościowych. Doś- 
wiadczenia ostatniego okresu 
przedświątecznego wykazały, 
że nadawcy paczek nie doce- 
niają konieczności zastosowa- 
nia mocnego, trwałego i właś- 
ciwego dla danego przedmiotu 
opakowania, jak również nie- 


Wskutek tego 


| uczycielem Chopina, profesorem i 
organizatorem życia muzycznego 
oraz twórcą Warszawskiego Kon- 


jednokrotnie podać na paczce | senwatorium Muzycznego. ale rów- 
dokładnego adresu odbiorcy. | nież kompozytorem. 
do urzędów | robku twórczym najważniejsze miej- 
pocztowych nadchodzą paczki | sce zajmuje utwory kościelne. Jego 
uszkodzone w czasie długiego | oratorium pasyjne jest pierwszym 
| transportu lub też bez adresu |tego rodzaju utworem polskiej li- 
odbiorcy. To ostatnie zdarza | teratury muzycznej, 
się często z drobiem lub zwie- | mini nostri Jezu Christi“ powstała 
rzyną przesyłaną jako paczki |przed stu laty, a wykonanie tego 
żywnościowe. bez opakowania, |utworu odniosło sukces nadzwy: 
z przywiązaną na słabym sznur | czajny, z początku śpiewano. liczne 
ku tekturą z adresem. Paczki | fragmenty z tego utworu podczas 


W jego do- 


„Passio Do- 


|takie oczywiście nie mogą być | uroczystości kościelnych, z czasem 


Obecnie 


adres. 


przewozu pocztą. 


Dyrektor Okręgu: 
Inż. Zuchowicz 


Dziś zawody bokserskie 


w Piotrkowie 


Dziś w sobotę t. j. dnia 9-go 
kwietnia o godz. 20 m. 15 w 
sali im. Kilińskiego odbędą się 
ciekawe zawody bokserskie po- 
między Z, S. G.S. Hakoach — 
K. S. Z. S. Piotrków. 

Zestawienie par zawodników 
jest następujące (na pierwszym 
miejscu Hakoach Łódź): 

Waga papierowa: Hauszpi- 
gel — Kolebski, waga musza: 


Rosman — Ślusarski, kogucia: 
Salomonowicz Królikiewicz, 
piórkowa: Zysman — Lerecki, 


lekka: Jabłoński — Pardon, pół- 
średnia: Wdoniński — Rogulko, 
średnia: Waldman — Olszewski. 

Ceny miejsc na zawody od 
75 gr do 1 zł 99 gr. Bilety 
wcześniej do nabycia w składzie 
aptecznym. E. Grabowskiego, 
przy ul. Słowackiego 32. 

Więc dziś o godz. 8 m. 15 


LIGI Tan ZEE ZOZ H 
Dziś! Monumentalny polski film. Ilustrujący w całej 
okropności największą plagę XX wieku, handel ko- 


bietami i dziećmi p. t. 


KOBIETY nad PRZEPAŚCIĄ 


J. Andrzejewska, 0. Wiszniewska, A. Halama, K. Junosza- 
Stępowski, A, Brodzisz, B, Samborski, 


m EO DO AZ WA e e ROTY 7 EWA OBA GOT TONIO 


Początek o g. 5 pp, w niedziele i święta o godz, 3 po poł. AL. 5 Maja 11. Początek o godz. 5 pp, w niedziele i święta o godz. 3 po poł. 
Pasażerka na gapę Na popołud. o g. 3 film p. t. Zabronione szczęście 
EPIO SETS OEI TAE AU T ZEDELER E 


Redaktor i Wydawca: Bronisław Kalwary 


Cukiernie F 


K 
s 


; TENSZERTA w Pisfrkowie „ZŁOTY r 
polecają na nadchodzące święta: terty, baby, ciasta, mazurki, baranki czekoladowe, 
wyroby cukierniczę — po 


wszyscy spieszmy zobaczyć cie- 


doręczone i podlegają sprze- | jednak dzieło uległo zupełnemu za- 
|daży w drodze licytacji. 
urzędy pocztowe poznać radiosłuchacze dzięki tran- 
przy przyjmowaniu paczek bę- | Smisji radiowej z kościoła augsbur- 
dą zwracały szczególną uwagę |sko-ewangielickiego, gdzie zostanie 
na odpowiednie opakowanie i| wykonane w fragmentach przez 
Paczki źle- opakowane | Orkiestrę Filharmonii Warszaws- 
nie mogą być przyjęte do|kiej, chór Zboru Ewangielickiego, 


pomnieniu. Obecnie będą je mogli 


XVII Koło Miejskich Kół Spiewa- 
waczych pod dyr. K, Hławiczki z 
udziałem solistów: A. Szlemińskiej, 
W. Myszkowskiego i X. A. Hła- 
wiczki, 

Oratorium, którego tytuł pełny 
brzmi „„Męka Pana naszego Jezusa 
Chrystusa** czyli „Triumf Ewan- 
gielii*, składa się z czterech części, 
Treścią jego jest historia Męki 
i Zmartwychwstania  Ohrystusa, 


Temat zaczerpnięty został z pieśni 


się w najbliższą niedzielę?'dnia | 
10 kwietnia o godz. 11 w lo-| 
judziału w pochodzie i nabo- 


Ze względu na doniosłość. 
dla państwa zamanifestowania | 


| DALO p TIL TRZ. L WZA TAD. ES Ly R OÓ PKZ LEZ" 


Jra @TKER 


Ważne dla Pań Domu 


Niezrównana książka z przepisami 
D-ra A. Oetkera pt. „Dobra gospody: 
ni piecze sama jest do nabycia: we 


wszystkich sklepach kolonialnych i 
księgarniach. Cena obniżona 30 gros 
szy. Książeczka jest nieoceniona szcze» 
gólnie w zbliżającym się okresie świą: 
tecznym dając mnóstwo przepisów na 
pieczywo i (. p. 

ERSTE X. DOOR BEA IĘTOR EN) 
dawno udało się odnaleźć szereg 
jego fragmentów, Andycja radio- 
wa, w niedzielę, dn, 10.IV o godz, 
18 będzie dla radiosłuchaczy nie- 
lada okazją poznania tego niezwy- 
kle cennego dzieła, 


Niedzielne koncerły radiowe 
Na niedzielny program dn. 10 
kwietnia składają się zarówno kon- 
certy muzyki poważnej, jak i lek- 
kiei. Z działu koncertów powaź- 
nych na uwagę zasługuje poranek 
symfoniczny transmitowany o godz. 
12.02 z Katowice w ramach które- 
gó orkiestra symfoniczna 'T-wa Mu- 
zycznego pod dyr. S$. Lidzkiego 
Sledzińskiego oraz soliści wyko 
nają koncert fortepianowy Beetho- 
wena c-moll i koncert na waltor= 
nię Mozarta. Solistami będą: pis- 
nistka Z, Haniczewska i E,- Wiś- 
niewski odtwórcą koncertu na 
waltorni. O godz. 16.05 rozpocz- 
nje się koncert poświęcony atwo- 
rom Moszkowskiego, _ Wspaniałe 
oratorium „Męka Jezusa Chrystu- 
sa'* Elsnera, transmitowane. o g. 
18 z kościoła wprowadzi radjosłu- 
chaczy w nastrój wielkopostny: 

Z. audycyj popularniejszych na 
wyróżnienie zasługuje muzyka obia- 
dowa oraz o godz. 19.40 koncert 
ze Lwowa. 


[Tezy UROPUWYCH r: 
BOLACH 4h 
GŁOWY _ 


kawe spotkanie bokserskie po- | kościelnych, psalmów i fragmen: | ałbawje sią mmoczkć ~ 
między Hakoachem a K. $.Z.5. |tów Ewangelii św. Mateusza i św. | 
Marka. Postacie Chrystusa, Piła- | 
ła, Judasza, chóry, które wyrażają 
Komunikat uczucia wiernych, oraz historicus“, | 

Zarząd Powiatowej Federacji opowiadający tonem psalmodycz- | 
Polskich Związków Obrońców Oj- |nym bieg zdarzeń — składają sie 


rocznik 
1912, u- 
nieważnia zgubiony dokument WOJS- 


Bolesław Drozdowski, 


czyzny w Piotrkowie Tryb. prosijna całość oratorium.  Partytura Mać kat. Bs wydany przez Komisję 
wszystkie Organizacje b. wojskow. | oratorium zaginęła dopiero nie CWA iotrków. 
o zarządzenie zbiórki Swych człon- p 


ków dla wzięcia w uroczystościach 
„Dni Kolonialnych* w dn. 7-18 b.r. 
W dniu 10 kwietnia odbędzie 


Dziś i dni następnych ! 
Wielka Epopea Bohatferstwa i Poświę: 


się uroczyste nabożeństwo o godz, POOR cenia w filmie p. t. 

11 m. 30 u Fary bezpośrednio po o” ° . 

nabożeństwie — pochód manifes- L S ł h 
tacyjny, zbiórka na Placu Trybu- EZ e l O n mi a yc 


| 


nalskim. Tegoż dnia o godz. 17 
akademia w sali Kilińskiego. 

W nabożeństwie udział ze sztan- | głości or. 2. 
darami. 


Alice Tissot 
O Z A OŚ 
Popoł, o g. 3 Przedziwne Kłamstwo Niny Petrowny 


ul. Niepodle- Jean Yonne Alice, 


„ Zabczyński i inni 


Federacja Pol. Zw. Obr. Ojczyznz 


Początek o godz. 5 pp, w niedzielę i święta o godz. 3 po poł. 
Zarząd Pow. w Piotrkowie OT] ERNIE 


Dziś nieśmiertelne arcydzieło Marka Twaina 


KSIĄŻĘ i ŻEBRAK 


Główne rołe kreują: ERROL FLYNN 
oraz bracia bliźniacy BILLY i BOBBY 


Kino Teatr 


ROMA 


(Dawn.Nowości) 
w Piotrkowie 


WP Z PE O AE 


marean, 


Józef Walecki Drukarnia Polska Piotrków Słowackiego 23, tel10-65. 
0 oo 


Sieradzka, „ZIEMIAŃSKA” Słowackiego 26, „CUKIERNIA“ fiłsudskiego 59 


oraz znakomite. 
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